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m&mtmêduheja crac pracownik iw państw.
redukci' Plac urzędniczych.

mo, piie'n\lo(tnu n r '■■ i .  (teL w ł.) Jak w iado- czny. Równocześnie jrząd ńr.«\v.mie akcję arze- 
polega ł na !  ° bwteki pfac urzędniczych ci W droźyźnie. WecMe nj IWtego ofanu) płace najl- 

niżBZLjch kalegoirji będą zupełhab wfdlhe od 
redukcji. Co !do innych kategorji będżle zastoso­
wana progresja, a raian^wIlcSe dla klegorjp od 
14—9 4 lu b  4 i pół proc., następne1 5 prfcc. 
a najwyższe 6 proc. Pfozatem zostaną o 50 
proc. zredtulkic,Sva'ne dodatki nadzwyczajne1, dla 
sędziów’, prokuratcjrólw; !i nauczyciele

p o i'tb a i  n a  r T n i - w *  ;P*ac u rz ę d n ic z y  cn
Z n i m  tę o d S E ^  m nożnej z 43 na 41. 
kalegoirje ™ P'r^ede wszystkjiom niższe
P P S  zmienion t0W’ ^ e ż  Iw! m yśl postulatów
odciążenia u  D<nvl'ższy projekt W| kierunku
okazała sje -0., urzędniczego. Redukcja płac 
ciężką siU-ua •* • ^^S eczna  ze wizględu na'
Wana jako p* snsj iw 4- Ma afria być trakto- 

u ttrzejściiówy na okres 3 rmesię-

* * J aflBni!a ho czci zmarłych pisarzy , Urzędnicy przeciwko reaishcll płac.ją C2 f  ł —

literatów ? k  12- 12‘ 0™*)- S taraniem . Związku WARSZAWA, 12. 12. (AW). ™  jutro  zappwTC-
sali p ju ' '^it-m iikarzy odbędzie się dn ja 17. bm. dziany jest wielki wiec wszystkich utzędiwkóW zórga- 

sktego i Re^ 0n^  utoocj y sta akadem ia ku  czci Zerom - 1 nizowanych w związkach zawodowych z powodu za- 
■®̂zPltej q ., ^ e n ta . K onA et zwrócił się do Pirezydenta m ierzonej redukcji plac.

^Szczycenie akadem jt swą obecnością. | —

miarka fa b r y c e

N i e  n a t ę ż a j c i e  n a  s z w a n k

b i S r i n s u  h a n d l o w e g o ! ! !  

d̂ajcie w/roofa krajowych zamiast zaoranicznycli.

KALOSZE
^  tą MTRMbSZE _  tBt-

„ P E P E Q E “  ŚHIE00HICE
wyróżniają się E L E G A N C JĄ

„PEPEEE" sportow e obuwie jest naiprabtyczuieisze  
• > " f i r c B E “  lo ls h i P r z t - w s l  G u m o w y  T. fi. w Gristtoiątai
Spis |jR 2 E D S T ^ I C I E L S T W O  i S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  L W Ó W , L IN D E G O  9.
b y d o ru a ^  m' Lw°wie, które zobowiązały się prowadzić obuwie GUMOWE WiROBU KRAJOWEGO :
Benzion Kj?”  Lwów, uh Kazimierzowska 4. Hammer i Gelb Lwów. pl. Bilczewskiego 10.
Schweitzer i w*,, „ ul. Kazimierzowska 10.

a„cil\  Mtiller » uk Legionów 33.
J  B- Alten er 
Emil Haber
»a z a*
kfyp-Top. 
i >  Koch

Eeon s t 3r!jCZUkJ, )} gtammer 
Raut

H. o ^ d e  Geor,

Łuschela

■ge

W?H?Sj ®^°klich 
Mar, ?* K lein m an n  

Uet S ch w arz

' Schorr

pt. lalicki 14. 
ul. Trubunalska 1. 
pl. Halicki 12. 
ul. Łyczakowska 22. 
ul. Łyczakowska 10. 
ul. Krakowska 34. 
ul. Leona Sapiehy 5. 
ul Leona Sapiehy 33. 
ul. Leona Sapiehy 47 
ul. Słowackiego 4. 
ul. Krakowska 30. 
ul. Piekarska 8. 
ul. Krakowska 27. 
ul. Krakowska 3. 
ul. Gródecka 68. 
pl. Bilczewskiego 12.

Hammer i Gelb 
Leon Feld 
St. Zech 
Lazar Lauterstein 
Moses Hirschorn 
Leiser Dtdberg

Dom Tow, Labinera 
L. T. Skrzypek

Lwów, pl. Bilczewskiego 10. 
ul. Gródecka 74.
ul. Kętrzyńskiego 19.
ul. Legionów 41.
pl. Gołuehowskich 15. 
pl. Krakowski 1. 
ul. Supińskiego 2. 
ul. Sykstuska 10. 
Pasaż Mikolascha.

Specjalne obuwie sportowe:
Leopold Hass

»Linoleum* Lwów, ul. Legjonów 3.
Jafcób Rosenmann „ ul. Akademicka 26.
»Maraton* „ ul. Akademicka 22.
>Alba« „ ul. Halicka 21.
rPolski sport* „ ul. Zyblikiewicza 5.
Malwin. Immergluck „ ul. Jagiellońska 17.
Izydor Arnold „ ul. Kazimierzowska 14 a.

K ebezpieczna droga.
(Ha marginesie mowy min. skarbu)
T w o rz e n iu ' o b e c n e g o  irzą d u  ktkflttcy^ndgfo to ­

w a rz y s z y ł  z g o d n y  c h ó r  naslyojOfwicJ- p a t r jo ty -  
czn y ch  g ło s ó w , ż e  t;rzebla zafwliosiić sp o ry  p a r ­
ty jn e ,  trze b ,a  z a p o m n ie ć  ,o r ó ż n ic a c h  in t e r e ­
s ó w  sp o łe c z n y c h  |,k laso iw gch  l.rzeb[a z e jś ć  z  
c ia sn e g o  p u n k tu  w M zen śia , b c  p a ń s tw o  w  n tc -  
b lezp je iczeństw ie . Bo zaniika gospoda;rstfw(ci sp o ­
łe c z n e , z a m ie ra ją  ź ió d ł ia ,  z k tó p y c h  p a ń s tw o  
m o ż e  czeirpiać d o c h ó d y  i ś r r id k  u lrzy im p n ia , z a ­
m ie r a ją  fa b in jk i i  jm nożą  s ię  z a s tę p y  b e z r o b o ­
tn y ch . T r z e b a  z e sp o lić  w y s iłk i ' —  |W|oła n o , a b y  
W spólnymi s#aini)i (wjydóblyć p a rs tw b ; i żypiei g o u  
sp iodarcze z k a la s t ro f a ln e g o  z a n ik u .

Z a l ro s h a iii o lios k la sy  p ra c u ją c e j ,  z e p c h n ię te j  
d a  d n o  n ę d z y , c i ą g łe  T cen ącem  bó zro b b c tfem ;: 
p o s ło w ie  &c(cjalistyczn|i zdeojdofwjalfi s ię  ac z  n ie ­
u fn i,  d,ać p o s łu c h  tym  w odar^ik/n? G fw (ałtow na 
■polirzebia, c ie rp iią cy c h  g łó d 1 m jljoniriw yieh p r a s  
p lracującyC h i W ro d z o n e  pfclczucie p ań s lfw p w e 
n a k a z u ją c e  u c z y n ić  W szy stk o , ab(y n i e  d o p u ś ­
cić do  U p ad k u  p a ń s tw a , tak iem i ofS|a|ra|m|i zd|c,* 
by  te g o  i ;nie p o p a ś ć  z n ó w  \v; dfcibjrowolną rn o -  
iw olę, oljO' n ak azy  imipie|ratylw|he; k tó ,re ' p o d y k -  
lowTa ły  s łu s z n ą  d e c y z ję  p o s łó w 1 specja listycz­
nych  : z g o d z ić  s ię  n a  w s p ó ln y  irjząid^ i  wlżjiąę 
<w n im  cz y n n y  U d z ia ł, o i l e  cz ę śc ią  sk ła d o 'w (ą  
pirogram U  -d^i a ła i i ia  t e g o  r z ą d u  b ę d ą  n a jw a ż ­
n ie js z e  p o s tu la ty  irob ld th icze .

S k o ro  w a r u n k i  te  z;cptały p r z y ję te  poW fetał 
rz ą d .

W , c z w a r te k  rn in js te r  skarh fu 1 p o  g lw la łto - 
w ry c li  spojrach |w| ło n ie  rząaU , p rz e d s L a w ił w  
se jm ie  pirog.raim gosp ićk łarczy  i  f in a n so w y  k o a ­
lic y jn e g o  irządW, w  k tó ry m  iw lprawdzije b a r d z o  
s i ln ie  s ą  z a z n ac z o n e  iposLulaty m a s^ tib P ff ic z u f iĄ  
ale z  t r e ś c i  pirzem ow libnlła p . (mfinistra,. ja k  f j  
le g o , c o  S ię (c!b(ecn!i|e W ca łcm  pańslfwjic dz,te-  
je 1 W yn ika  , ż t  iin n ą  je s t ,rca lnia rzeczyielisto^Ć  
a  o zem  in n e ;m  te o re ty c z n y  p r o g r a m ,  że p ę d  o s ło ­
ną^ f ra z e s u 1 o w spló łnym  W y s iłk u  d la  r a to w a n i#  
p a ń s tw a  u c z e s tn ic z ą c e  jw, r z ą d z i e  k la sy  p o s ia -  
dającie m y ś lą  ly lk o  i  W yłącznliC o  sjcbjie, 1 -te 
ż a r ło c z n y  e g o iz m  p id sp ieszn ie  r e a lj'5;u ją .

P min. Zdziechowski pofwliędział, że b'ę- 
dzie stab!ilizował złbteglcf ntp fwledte parytetu 
złota (5.20 za dolara) ale1 w ed le  nietkreślone- 
gó parytdtu1 gospfcidarczego (8 może 9 i Więcej 
złotych za d o b ra ) .  T o  stanowisko ma pewhe ul- 
zasadhienie, jezelli wysoki kulrs zł1, czyni Rioil— 
skę najdroższym krajejm, w  Euiroptie', cip unie­
m ożliwia 'wszelki ekspoirI zaigirianjilfę i wytwlcw 
Wołujie zastój jw ip|rzemyśle. Stanowiskici to je­
dnak, miałoby wairtość tylklci pod tyjmi iwla- 
rUńkiem, gdyby Wartość złotefgjo! z|mjn;iejszył'a 
się tylko na rynkach zagiranlicznfyich, nato ­
miast Wdwjnątyz kraju  siła  kupna złotego m u­
siałaby pozostać niezmiicnjctna.

T y m c z a s e ^  w ira ż  z e  s p a d k ie m  z ło te g o  n a  
g ie łd a c h 1 Irosną 'gW allokv)m e c e n y  w s z y s tk ic h  a r ­
ty k u łó w  pie[rjw |szej p o tr z e b y .  iW p ra w d z ie  r z ą d
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zapqw iada Wfalkę z lichwą i spekulacją, ale o- 
ba witany się, że to zostanie tetfrją • że wferost 
drożyzny się Utrzyma, a zate|mj musi pójść pod­
wyżka ipłac i cały pa ogram sanacyjny będzie 
leżał w  gruzach.

Ponieważ biorąca udzfilał fwf rządzie naro­
dowa demokracja (wiraż ze swyjm mężem zaufa­
nia min. skarbił Zdziediowsklpp gWiałtownie na­
legała na to, aby mipip wzrCptu1 drożyzny obn i­
żyć płace ^Urzędników i innych funkcjóiiajuszy 
państwc-fw^ch i jasn cm jest ,'że spekuluj o się na 
tein, że drożyzna w zro śn ie , a zajycfclki za pra­
cę powinny się jeszcze obniżyć ,a przynajm niej 
n ie podwyższyć. j
' Innymi słowy, kupielc, r o b i*  i faurykant 
podniosą spokojnie ceny o tyle ,-Ile obniżyła j 
się w artość złotego, tylko Wy nagrodzenie za ■ 
pracę ma pozostać niepmjeniYiae, czyli n as tą - , 
piłoby dalsze zubożenie ludzi pracy. Krótko j 
mówiąc, tak miespostrzeżcnie całia sanacja od- j 
była by się w yłącznie kosztem tych, k tórzy  ży- -

ją ze ,swej pracy, a klasy posiadające 'Wzbogaci­
ły by się podniesienjlpm cen.

Ale -myli się ten, kto sądził; że ten plan 
się powiedzie, że rząd  koafopyfmj się utrzym a 
że będzie spokój w kraju',; jeżeli ceny artyku­
łów  codziennej potrzeby n ie  fccfnąs ię conaj- 
mniej1 do wysok?|śd z listopada- Jeżeli to się 
nie sianie i to natychm iast, rozleci się z t akirp 
tru  .em sklejony rząd,, a w  c:ałyjm| kraju rozgic- 
rzej-e gwałtofwMa walka o dfęptosofwfanie plac 
do podwyższanych cen. W  (wqpce tej wezmą 
udział i pracoWnSby państiwlowi, fcf nie będą 
chcieli ginąć z gło.iu

Kto nie chce, abjy do tegic> doszło ; a k to  na­
praw dę pragnie (wydobyć taaństwo z katastro­
falnego połpiżenia „ ten  uznać musi ; że w  tej 
Chwili naczelnym postulatem jiest stanow cza 
walka z dbożyzną. W alka ta musi być podjęta 
natychmiast i (Wszystkim?; stojącym i do dys(pic- 
iyicji środkami.

Myli się, kto sąd z i; że damy sję oszukać 1

Oświadczyliśmy się za iroczną obp(Wiązko­
wa służbą, k tóra obniży |w|y datki na wojskó bez 
uszczerbku dla objrony państwa, dziś zajmiemy 
się innymi środkajm^ k tó ra  bezprzeczuie zre­
dukuj ;i ' wydatki na Iwibjsko, -a clę zatem idzie 
Odprężą połrdżenie gospodarcze. I t a k :

ZNIEŚĆ ORDYNANSÓW

1) Jest 18 tys. oficerów  ii 18 tys. co ręku 
pobcricśyych po ośmiu zaie.jwlie tygodniach tzw. 
rekruckiego wyszkolenia, idzie iwl niewtcilę p.ry- j 
Walnych domów oficerów , czyszczą podłogi 
myją naczynia, pligrą b(ilellfenię, gotują, baw ią j 
dzieci itd. a wszelkie ograniczenia, poUazenjią 
ostrzeżenia naw et rozkazy minjistra nfe pidnio- 
sly żadnego ;reałnego skutku! Jest t|a JPage- 
dją naszych żołnielrzy, o kLórej się milczy, dy­
skretnie omija się ten terna1, choć dzijś już jest 
to raną i to raną jątrzącą. Deptajmy, że każdy 
oficer w ybiera sobie na j ‘ni eiigentuiejszego, — 
najsprytniejszych i najobrotniejszych żo łn ie­
rza  — -a skoro ten nie chce być ptieztowyrn,,
U obi się na hi ego dlcjiitesieniz o niewykonanie 
i nieusłuchanie rozkazu. Poborow y z b. Kró- 
leslwa niema żadnych tradycji fwf ty(m] kierunku 
z zaborczych państw, polscy ic{fi-ce:roiw(ie służyli 
przy islinno iros. pułkach na  Sybierji lub dale­
kim wschodzie, ergo imjelj ..diienszczykóiw'" Re­

sjian, a rosyjscy oficerow ie ze wżględu na język 
nic bjrali naszych m azu |rów ; natoim|iast omal 
każdy ga lileusz łub roomoirzarrin |mę ..znakcmji- 
te "  traoycje i czeka tylko;, abjy się zapchać 
na ordynarna. Oficer szt. gen. i  żaden szta­
bowy oficer nie mpże [mjieć żyda lUb ruą'na or- 
aynansem, ejrgo tylko picjlscy żołnierze tę pań­
szczyznę odrabiają. Dodać należy, że przy ar- 
jyleirji, kaw alerji każdy oficer ma djwoch pocz­
towych, bo i dfc konia jeden jest komenderojwla- 
ny, wreszcie każdy sierżant-szef ma też or- 
dynansa, oficerow ie lw|yżsi mają i trzech, często 
nazywa się taki biedak: ..łącznik'-' Iwjreszcic — 
bilu a, stołow nie. szkoły, nie pirzesa dzę skoro 
w zaokrągleniu podam, że p d -25—30 tys. żoł­
nierzy rla  obrony państwa czysty polskiego ży­
w iołu, bezup-elacyjUie przepada! Państw o po­
czw órnie lu c i . bo or,dynansd nye są żjc-łnierzami 
ale t bijącem u i reprezentują rozW fęzłcść dy­
scyplin.;;,, pofivójtóe niszczą m undury iia po­
sadzkach przy bułach. kuchni lub baljacii. oraz 
finansow o. hi; 25 proc. oir-dynasóiw! nie jada z 
ł c tła a to dostają straw ne, k tó re  drożej wynosi, 
jak kocioł żołnierski wyeszUle 'kontyngent p o b v  
i u inozr. i zmniejszyć o 30 tys. żo łn ierzy , skoro 
się ^.niesie instytucję pocztowych. Sp-cłeczuie 
i nsredow y tracimy (pirzez ten iwyimysł zaborczy1, 
gir/e: ten pańszczyźniany zabytek! Oto p ierw ­
szy Gap oszczędności w  Iwfcjjsku!

ZNIEŚĆ MUZYKI
w pułkach artyleirji, kalwlalerji. w  saperach, a 
naw et w: piechocie, skorlp wyjaśnimy, że są 
to zabić ncze. m i litary styczne w ym ysły. nie pic sia­
dające żadnej treści ani celu1. WJiadómo prze­
cież czytelnikom, źe żadna muzyka n ie tow a- 
izuszl; żołnierzom  w  (wiatkach, w marszach, że 
nawer nie ma jej na  froncie lub etapiie, że W 
przyszłej wojnie jesl taka muzyka n|ie do po­
myślenia. Muzyka naw et teraz, lwi czasach po­
kojowych nie daje żęłnierzoUj. ibpoiutniiię ni- 
czego, bo skelfo odbywają się ćwiczenia poza 
miastem,, to muzyka oczekuje ich pirzy rogatce 
i gra im pc imjLeśtęe lub przy defiladzie na 
różnych paradach Jeżeli pułk maszeruje, to m u­
zykę slysza najwyżej cztery  pierw sze kompa- 
nje, przy kaw alerji grać nie mogą !w( m arszu, 
bo pył i kurz instruttienta zapyla, przy a rty - 
lecji jesL toki huk od armat, że mjuzykę słyszą 
pięrw sza szóstka koni itd’. Nie słyszałem, aby 
muzyka w jakimkolwiek pu łku  grała  żo łn ie­
rzom w ich śwjietlScy, bo irfuuzyka aby spłacić 
swoje wydatki gra ..cywilom" za pieniądze po 
ogrodach, kaw iarniach itd . czasem zagra cid­
ee roni i k h  rodźmęlm, n,a balu.

Aflmjia posiada 150 (muzyk. Licząc przecięf- 
i nie ę .c  30 żołnierzy, skarb tr,ac( 4.500 żc ł- 
I nieirzy ■ płaci majątek za utrzym-anje tych żoł- 

lierzy. Tysiące cywilnych muzykantów' tra-cj 
| zarobek z poWlodU konkurencji Iwbjskowych mu- 

;yk Muzyka wojskolwla jest wymysłe|m| milita- 
| ryzmu, zajm uje miejsce w  koszarach, ale dla 
j obrony państw a absiciutnie nic nie daje. Trzeba 
j zaraz znieść mUzyki wojsk, a oficerictowfie Z8 

pielńiądze, k tóre płacą na muzykę, spraw ią so­
b ie  służące zamiast oirdynansów!

U 3) Usunąć tysiące protegowanych pcibEet, k tó  
j r e  w  roli ,,rofct ;tn'ikóff!" cywilnych zapełniają 
i b iura, a ich roboty spełniają żęłm erze i pod 

ofiedrowie.
| 4) komisyjnie, posł(c\vSe iwjjmii zb|adlać przy­

kry fakt, że etaty, ogłoszene przez m inistra nie 
są absolutnie przestrzegane, że żaden dowódca? 
dywizji, korpusu i ani minister njgdy nje po 
zna! w-leścitatón stanu liczebnego rmjli! Etąty 
uregulować s»

' 5) ZNIEŚĆ KORPUS W O JSK O W EG O  SĄDU,
oddać sądownictwie cywilnym sądbrni, a dotych­
czasowymi iwiojsk.-sędzilamli iębjsadz&ć starostw a 
kresow e, gdzie uirzędują dotychczas (folszarni- 

jcy. folograffcfwie i aptekarze. Jest rzeczą  
w prost nie doplclmyśleniia, aby na kilka para- 

j grafów  twbjsk. kod. karnege1 utrzymywać spe- 
fcjaln ie tysiące iu'jz(i specjalnie płatnych, poza

STEFAN ŻEROMSKI.

Pan W ladysław, jakkolwiek sUm|ienniife i |vvj 
oostatteznej mierze ; ;przesied;ział już fałdów  
nad nauką społeczną", to przecież zaczepianiu1 
szwaczek or;da(wfal się z gorKfw|ośdą bjynajmn|ilej 
n ie  słabszą od tej, jaka cechow ała epokę je­
go życia, poprzedzającą przysiadanie fałdów . 
W  chwilach iw(olny,ch od na!w(ału myśli tytanicz­
nych szkicował naWet w  pamięcii figlarne dżieł- 
'ko pod tytułem : Praktyczne W skazów ki dla
Zaczepiających", gdzie m iało się zaw rzeć w ie­
le zarów no bystrych spostrzeżeń z zakresu 
ipsyeholocj-i szwaczek, jak Irólwfńież dow-odójwl 
cię!ości dialektyczneji autora. Specjalną predy- 
lekcję swą do piraco|w(nic (igły pan W ładysław  
molywoYlał ro zm aic ie : jUż to icjsobistą nadwra­
żliw ością na IwtJzjięki biednych' d> lrł/cząt, w ię­
dnące w  zapom nieniu — już pragnlienięim, 
przyjścia z pomocą |mptęrjalną tej 'kategorjj 
islo t ludzkich, skażanej mieodwołallnię na szu­
kanie lego :rod.zaju zarobków  postncrnnyCh, — 
już wreszcie (wlcałe nawet umiejętnlie, atafwfz- 
nU|ińi . W łaśnie kitka dnji tem u  spotkał ng 
(rogu Podwala facetecżkę... pialce oblizywać... 
M iała naturalnie oczy, jiak ;;d(w|a jeziora" — 
nosek, nie tyle g reck i; lile niezrów nany iwl le­
ci uch nem zaróżow ieniu od ulrozi — usteczka, 
jak dw ie stulone torebki dzikiej róży, no... i 
t. d’. ; ;Przystaw ił s ię"  pąn Władysłajwi z mli- 
sir/oslw em  pjrzysta(w!iania sSę, abtoirowj; pod­
ręcznika właściWem, i o'iprowadził pannę Mar-

ję, zręcznie wyb;adalw|szy ; że jest panną M ar ją 
do wysokiej i fwdskiej kamieniczki na Stare|m' 
Mieście. Od blramy zwrócono jeszcze dla flir­
tow ania (Boże ti|rogi! jiak ten fM|rt nisko już 
'Upadł!...) i inaznaezono sobie spotkanie na  n 'e- 
nzielę w  miesźkaUiiu |w(łaśiqjtńelid oczu ;;jiak 
dwa jez io ra" .

W  n iejz ie lę  po południu, wszedłszy o na­
znaczonej1 godzinie w  b|ramę ćhUdej kaimfiertiicy 
usiłow ał p an Władysłalwi odnaleźć mieszfiianlię 
stróża, kióryby mu gniazdo upragnionej- wska­
zał. Jakaś m onstrualnie tłusta  i n|iebyw,ale zła 
pani, do k tó re j mS'esżkan[iia zaszedł'; powDedzia-, 
ła mu oplri|s,kliw,ie, że stróż (mjieszka na drugiem 
•p-ięlrze — Dżiwne... — Myślał pan WładysłaWi, 
szukając w  ciemnej sienii schod'0'wj n a  drugie 
piętro. Brnął po śliskiiiem, nfgdy n ie  wy|m;ia- 
tanem błocie, zaw rócił1 Kilka ;razy na pina|vt|o 
i lew o W ciemnylm; lochiffl aż jakąś karykaturę 
schodów odnalazł. Zdiajwjało mu1 się, że wdlria,- 
pU Jesię po szczeblach na szczyt jakiegoś komi­
na, k rztusił go kw aśny zaduch ; Iwjilgotne zi­
mno \vsjąkło aż Iwi głąpi kości. Z za drzwi ni.e- 
widzialnych w mirokui, dochodziły uszu- ęcl- 
głosy stłumionych !rioz|mjów. Natrafił wfreszc|ie 
ornackięm, na klamkę, odepchnął d|rzWjlfi (wfezedł 
do jamy, |rozświeconej pirzez *szybkę ; uczimlie- 
szczcną p o i .sufitem. «

— Czy stróż tutaj mieszka ? — zapytał 
zwracając się W kierunku ip|ieayka żelaznego. 

Rozejrzawszy się baczniej |w| półmroku, do­
strzegł pan W ła dysław (wl kącie (izby werkoę 
złożone ze starych pak, n,a którym w  stosie 
łachmanów leżał czło|w[iek podobny d|c' kościo­
trupa. Człowieczy na ten dźtwfignął s(i'ę i Uka­
zał w prom ieniu mir c/k roztrącającym  pada­

jącym z okienka, łysą czaszkę ; zżó łk łą  jak sta­
ra  kość, poprzeryw aną zmarszczkami i  ob le­
pioną w tylnej części kilku kosmykąmif twłosów.. 
Przez chwilkę patrzył na przybysza oczami u- 
hrytemi w  g łęb i dtałóiwl i wyszeptał świszczą­
cym głosejm:

— Cóż ta  ?
— Wy stróż jesteście?
— Ja ; albo cóż ?
Pan W ładysław  czul pirzez chwilę, że nie 

powinien pytać śię fw( tern msejscu o to , czego* 
dowiedzieć się pragnął, a le zapytał:

— Gdzie tutaj mieszka panna Miarja Fizykó- 
wna, Marjia Fizyk?

— Jaka znowU?
— Panna M arja Fizyk... szwaczka
— Może to tatuś, M arja sżwaczka — zawo­

łał z za d rzw i śpltiefwjny głosik dzjifecięcy.
— W łaśnie....
— Przepirow-adźże ta, Kostka; pana; — 

w ykrztusił chory i Usunął się beztwiładnje n a  
swe- posłanie.

M ała istotka przesunęła się obłok pana W ła­
dysława i pobiegła przodem, przeskakując czte­
ry schody na raz . W yprow adziła go na dti.ci pe­
wnego rodzaju studni, dno zarzuoc|ne najWstrę- 
tniejszemi śjmieicępmi i wskazaWfezy m u ciem­
ny kuirytarz, rze k ła ; wytrzeszczając sjwle prze­
nikliwe oczy.

— O LU drzw i będą do p ra ln i; tam (mjiesz- 
ka M arja, za pr;alnią. M-alleńkie nogf dżiieW- 
czynki tonęły w  bufach ojoolwiskich; pfcfaarta; 
i stw aran(i ała od b[rudu ; sbarchanka"' sięgała 
ledw ie do nagich /i czer[w(onyćh jej kolau. P atl 
W ładysław  zaczął szukać poirtmonetk- i  wsUp



Nr. 287
„D ZIEN N IK  LUDOW5Y** 3

Ł ż n r . Ofi -i/' nJj  11 wychowiaiiiiiu i za-
r a łt  ^ T ^ ?  ^  ■l6'wddc' !’ b "- •<» *» ►
wgszikolenbi p,PzeiClez nie POMa# pr^W n^ze-to 
czesne 2a a ^ T i t ® S W,arli)a j'ego na  współ- 
zdała od dii-i , ^ now e 1 państiwlowe stojią . dU,ha usiawy. T o nie i<= żadb-* 7
s r ™ '  °  ’ *•* v >  m & ju s  z
lw o m ,? ’! w i n f i  i1*;?®. f ^ w s H k  albo ns> 
io w ać  ka;de‘tow i wilgółc zlikwf-

Mac, a przynajmniej organiczyć -.rysz]-le-
r.e w  'vvieh? C f  wy*szyeh o f t c j K i  k tó- 

lelu  wy pa Asach nie odpowiada cellcwi',
sknwpii C kres naPużbciiim adjm|i!Diistr. woj- 
9fiQ 0-7?  CZem 'pisaliamiy M  N-nach 262. 26& 
o ? ł r 7  orldać.sprawy prokuraticirom i za- 

7 y“ Post<iPiCóvanie, jak p,rZy fwialee z lichwą 
co jesl w  program ie Idblecnego

• o l lfmC*Sr? R alda w o je n n a  zapo)vv|i|ada r e d u k ­
c ję  2 0 0 0  o f ,c e r ó w  ipo k a n c e la r ia c h  i s z ta b a c h  
Z c  'da. a le  p e w n e  z a s trz e ż e n ie .  J a k  ree?ukm 
z a p o w ie d z ia n e  w ś ró d ' U r z ę d ^ ó i  n a K  za 

b o  ich  w ra k . zabjcfrze t r a d y c je

przeJstaW iają problematyczną ,'w'artość i są z a-  
walirogsmi fmiodejgio pokolenia, — taksmo w* 
wojsku, należy zaczynać Iredukcje od1 jenerałów  
OM  ndSfci!°wecmalni-zeszkcilcnia mile przerobili, 
w  cblecnem pok£»jbW)e|rni przygotowani u jeżeli’ 
nie zawadzają, to absolutu .. nic ntlę dają. Są 
to wychowanfepwie monarchisty cznych arimijii z

powiecUSblność za dojście traktatu do skutku. — Są 
w Niemczech kota, które raczej zadowolone są z n a ­
prężenia między Niemcami a Polską. Tem u1 należy 
przypisać, że ,rokowania pozostały dotąd bez rezultatu 

Ze strony polskim rzecz przedstawia się następuo 
jąco: Polska dąży przedewszę stkiem  do za wart ia  pro­
wizorycznej umowy, która m iałaby objąć około 5C

ich^ n a jg o rsz y m i nairowajmli,,' s ą  tjd zfw b len i^cy  ‘ najważniejszych artykułów. Polska jest gotowa przy- 
! m ili ta ry  z, m u , a 'W ięc m u z y k . o .rdynansóM . ś w te -  ; znać Niemcom klauzulę największego uprzjnyilejowa- 
1 cącyćli m u n d u r ó w ,  ;niar,ad,. D o litŁ znS ef nlilehiez

; znaczenia, czego złożyli dicWtody lw( ir. 1919/20.
Aby taką redukcję, niezmiernie pożądaną prze- 

! prowadzić należy stfwlorzyć kpfmlilsję z współ­
udziałem posłów , bo zachodzi ob'alw(a. że ,mji 
litam i reakcjoniści w yr edukują resztki młodych 
zdolnych, ideowych ii biofjblwjyich ofiilcelrów. a zo­
stanie jedynie bezduszny szkielet, dloblry do pia- 
raey i defilady, a bez wartości1, gdy trzeba 
bęażie bronić granic piańslwa.

W  armji polskiej trzeba wychoiwiać i wypije 
lęgnowaja silny m oralnie hufiec iidefctwiy, a nie 
mneżyć aUstrjackich koimlisknictpfów...

Żołhielrż.

» »  w — tko al stan w 7  'ybiejmując ministerstwo 
afcwfedw bez ż  tW  0 1j,u  ~  czyli! mcnety 
410 miljonów złotych P' ^  W wysokośd

troczeni l i ' £ Ze T ClZUJ' ją °  50 im|ilp z l  Pl’ze- 
któru nn  ^ Ĵ Ł nilWoPUlszczalne i  m irlster.

s o b i e ” a *• A m t *. p o d k i
> . , ■ 3 - .  i M » H H » ł  # w e n  b„ć PS.

zam ie^zcźfSlr ! .° ,rean SOC-'dcm - -^ o iw a rts "  z S. 
ema u k ła d ó w ^ n i^  2 . t07  P °słem Diam andem  na
Poseł D iainand oś^ydezyT ‘P o s f  ° halld 'lowT
niku  i w listopadzie i Pos] fnow tona w  H fe k ie r-  
m-iieckiemu podwwżka ‘  “ “ “ f 0'1 3 ” 3  rządowa n ie­
mową n a  około 1000 a-tykhłów' ?  podwyzS2a ta^    arijKułow. Ze strony niemieckiej

szał nipirzZó T kObeiir7llw Lkę •‘lka g!roszy’ ru ~ 
dostrzegł maleńka Jl :avszy  , się w! S ^ b i  sieni, 
nteim, miejscu' i o a iad m ^’04 J6Szcze na 7m , sa-

p ie n i,„ f  S S  "  za-

s ię  W o t e z e r n e j - T S ee SPOLi ran r 1 zn a Iaz}■walonej stosami 7 ! -7  zasf l w ônej baljamii i ziap 
rcdły zaduch miicin ?  re] bN 5żny. P,ainęfw|ał tu 

na P|a!ry- Znow u z rum ień-
fc jejmość, siedzą,ra ni? ? anilę M ar7 - P < J | -  
2 nogami założonetmiP szeirjclkiego kom ina: 
Wskazał a m in o n a? f i i  113 Wyatyg łą  Wachę, 
w  głęb i. W y m in iis 7,r iJ|t̂ , rUC m głoWy d r^ wli 
rafinow an ^ S S f I Lt  ^ ^ n e m  wy-
M łą tę  w praWę zastukkf^ w , ^ ^  fw(

^skazangh^ d"
ęanna M ar ja pow itała  S  • ę nat7 * i a S f  i 
śmiechem Zarabm . g, " 'a czarującym u- 
fu trp  i nodał im • rucliein zrzucił z ramion 
mównic świadczące!1 n*^' fękę dlc< llścisku, Wy- 
Wrażliwości „a w d J i J  J| g ° plPira7 d^ilw'ej nad1- 
osobą panny M arii L -7 ^  5 9 J tak bal ccc 
nienek, k tóre powstałg H  -dw u pa'
oknem. Co za przykra nioe?? miejśc pod 
s ię  jednak Uprzejmie ń h z n M ^  2% ^ ° ^  

* s<te na jedynem W tei stan mi™ 1, 7 a miiej- 
żytkowując siwiój niezwykły d ^ k ^ M 11 1 ZU~ 
7y’ obseirwdwlał z pod icka P an m  I? ? ersacyp' 
^ a wcale ta piękną, jak mu się ^ V ie

^ Z n T nm iU  iWiydaV t ;  Ch!uda hybu  w y lT w arz  L « - nac4 z pocrhgionemi ram touam i.
w ia ła  nJi m  maW^ ana 1)Ch0|TTl b |eIidłem , Sp,ra • 
głąaałg j S f Zne. !wlrażei1’?- Jow airzyszkt vVy- 

ze nu zer niej. B y ły  to imłode dżiie-

u r ó w ,  parad', p o lity  cznie! njlebelzpjje- j ni». tj. te same prawa, które Polska przyznała F r £Uicjl. 
iczni 're a k c jo n iśc i. W  o b i/J t l f e  n a p o d b w e j b e z  Przytem, pos. D iam aud zrob ił fwopozj-cję, aby zapro-

* . . .  ----------- 'w adzić wymianę w ten sposób; żeby ob rstronny  w y­
wóz i przywóz był utrzym any w równowadze za po­
średnictwem wspólnej kasy.

Polska dotychczas w- swej polityce gospodarczej 
uprawiała fałszywą taktj-kę snmowy s'arci:alności. tak ty ­
kę, która w najwyższy sposób zaszkod/ila krajow t. 
Związek tliżyuierów połskicili niedawno po w /lą ł ui- 
uliwałę, że upraw iany dotąd system protekcyjny jest 
dła Polski szkodliwy. Jeżeli P o 'ska chce pod względem 
gospodarczym stać się K*łonłdem gospodarki światowej, 
będzie musiała swą politykę odpowiednio znuenjć.

Spadek waluty rozpoczął się od c h w i'| gdy Banlf 
Polski odmówił przyjm owania bilonu'. Już wtedy lud­
ność straciła zaufa.:)ie do złotego. B ilansu handlowego 

1 jakiegoś państw a nie powinno się uważać za m ia ro ­
dajny dla sytuacji gospodarczej państwa. Raczej bilans 

| płatniczy ma m iarodajne znaczenie. Polska w obecnem  
swem położeniu1 potrzebuje koniecznie pier^ędzy. — 
Możliwość dSrzymSFiia pacniędzy zawisłą jest w  pirze- 

C iągn ję ty  do o d p ió w ie d z ia h io śc i ; ważnej części1 od uregulowania stosunków z Niem-
T e r a z  d o p ie ro  s ię  (ękaziffs , że  optym izm : pi- cam-i; i od polsko-niemieckiego trak talb  handlowego. 

W ł .  G ra b s k ie g o  [p o le g a ł  n a  k ła m s tw ie .  O rf iy -  : Polsce przez Niemcy uda się otrzym ać potrzebne kre- 
n a r n ic  o s z u k iw a ł  sp.ołeczeńst'vv(:t i tych1, k t ó r z y 1 dyty zagraniczne.
miU! W ielrzy li !i dópuścił się tiężklilego p rz e w jc  Jeżeli zagranica — mówi poseł D iam aud — zo- 
n ie h ia  w o b e c  ipaństlwia, do  któlreglcj p o d e rw a ł  . baczy naszą dobrą dobrą wolę, nasze życzenie W iię r ia  
zaufanie, — Nikt bowiem tl.ije jnpźe mieć zau- I czynnego Udziału w gospodarce światowej, to nabierze
ta n ia  d o  IrządU  i  państwa, k tó r e 1 sW loją p o l i t y k ą : też do nas z a u f a n ia  i pomoże nam  kredHtan-j.

Zapow iedz r o z l » u  w W yzw oleniu.
%

Zw raca uiwlagę, że w ostatnim nujriierze wy­
chodzącej we Lwowie ;;Spirawy clibipskiej" or­
ganu Zw iązku chłopskiego zamieścił artykuł 
poseł Jan Dąbski, należąey do Wy zwieli en i a ; 
który nawołuje ■ do zjednoczenia fw|szysrkich 
stronnictw  chłopskich. Plcimiieiwlaż1 WyzwoIeniSę 
nie 'przyjęło oferty połączeniowej Ziwjiązkui chł. 
wystąpienie prasolme posła Dąbjskifegfc. zdajie 
się potwliejruzać pogłoski o rozłamie lwi W y­
zwoleniu' ,z  k tórego ma 'wiystąpić g rupa D ąb- 
skiego, aby się połączyć ze zwjiiąjzkftoi chłlcp- 
skim pp.-Pluty i iBiryla. t

finansową opiielra n a  kłamsttalie.
Drukowanie baT1knotók\r' bez Wdntroli i przy 

zwolenia ciał 'Uslaiwlodawczych jest ciężką zbro­
dnią. To ti; : może ujść bezkarnie. G fcS w  tej 
sprawi e ma sejim

nie dano jeszcze odpowiecfcii. ponieważ .przedłożenie 
oddano do narady naczelnym organizacjom  gospodar­
czym. Do zwłok iprzyiczynililo się też obecne przesilenie 
rządowe w Nite-msczech, a pio utworzeniu nowego rzą­
du1 spodziewane jest przyspieszeni® i ułatwienie r o ­
kowań. tembardziiej, że dotychczasowy m inister gospo­
da, rstwa państwowego N euhaus ponosi1 częściowo od'-

wiczęta, zbyt (w|cz'c'śnie irozblit© pirzez jakąś bez­
litosną siłę. Że śiła ta ffiie była rozpustą, po­
znał p o nęazy pokoju, gdzie mieszkały ; pfc> po­
łatanych kołdrach ich posłań, po braku1 podu­
szek, po sposobie zresztą zachfclWania się tych 
dziewic. W szystkie trzy były  zmieszane i onie­
śmielone ; oczy iich ;m|iiał'y wyiraz rfem iły  a za­
gadkowy ; sta ła  |wl mich jakaś wspólna Wszyst­
kim l:rze|m natrętna i1 przykra podejrzliwość, 
zmieniająca się co chwila W coś, jak ekstaza 
czy wściekłość.

— Aanie tu1 mieszkają we trzy ? — zaipyfał 
pan W łaayslaw  z aksamitną złością.

— Tak, —oidlpio w iedzia ła  panna M ar ja
gryząc ,’srg i. — Są to mojle1 kSeżanki1 i pirzy- 
jsciółkJ i ipiracujemy w  jedny,m! magazynie bie­
lizny.

— Ach to niUsi być przyjemnie.... T rzy ru ­
sałki....

— Nie zawsze, — Irzekła sieaząca ip|ód; oknem 
panna I izia. — Rusałki pew no zafwfeze jiadają 
obiad, nie dziwo że im pirzyjemnie...

Ja k to ...  o b iad ?
U w aża pan, — tłumaczyła ranna  Marją 

— my dostajejmy oci starej ta k : ja ośm rubli, 
a Kazia, i Hetka po pię,q i obiad W  dnie irobti- 
tne. Za stancję płacimy cztery ruble, w ięc t e 
es eirnaście rubli, co pozostają 1 nie rnegą na,mi 
wystarczyć; Iw niedzielę ogryzamy, na obiad!J 
paznogeie...

Jeżeli nie uda się naciągnąć jafkićgoś 
Mwoiwiiernego kawalera, aby przyszedł do nas 
1 kuplił serdelków... — rzelkła Kazia z jadowji- 
tym uśmiechem Wpiafrując się Iw1 pannę Marję.

7 a ostatnia przyglądała się mówiącej z w y­

razem niewy.mofwmego sm utku1, potem podeszłą 
ido niej i pogładziła jej krótko strzyżoną czu­
prynę.

Kiedy zw róciła się następnie db pana W ła ­
dysław ^ r\vi oczach jej świeciły dwjie łzy trw o­
żliwe.

— W idzi pan — ' m ówiła — doklor kazał 
jiej. a i H e lc e ; jądać codżień mięso ,pfć tran...

— To leż pani znalazła bardzo dowcipny 
sposób nabyw ania dla panny Kazi nfięsa i tra ­
nu1, — rzekł powstając pan W ładysław1.

— Nie gniewam się (w!cal e ; owszem, może 
panie pozwolą mi odejść na cHw|iIkę... zaraz po­
wrócę.

— Ale po cóż ? H ela może proszę pana..
— A Więc dobjrzc', — mórwlił pan W ładysław  

wręczając pannie M arji ostatniego rubelka, — 
może wystarczy i na butelkę tranu dla panny 
Kazimiery...

W krótce potem pan W ładysław  win i ós ł to­
ast piwem na zdrolwfie koleżanek. Dobire i cie­
płe1 uczucie ogarnęło mu duszę na w idok a- 
ptelytu dziew ic z jakim połknęły pirzynffesionę 
bułk i sejraelKi. Po uczcie wyszedł niezWłocz- 
niz. Gdy przechodził przez ciemne i wąskie 
sienie kamierticy, |m;i ał w  sercu smutek g łę­
boki. Gdy wyciągał ręce, szukając d ro g i ; do­
tykał śliskich ścian, po> których' strugami są­
czyła śię wieczna fwfiigoć, zdawało mu się; że 
dotyka łez ubóstw ^, co tu  żyło i ż y je ; męczy 
się pasuje1 z głodem, i zitminem. Łzy te wsączają 
się w  jego se;rce, kąsają je; Jak płyn zatruty... 
Zatrzymał się na chwilkę i słuchał jak dusza 
jego składa samej sobie jakąś przysięgę...
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Jtowiny z dnia.
Lwów, d n ia  13 g rudn ia

„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI11 -  kom edię w  3 aktach1 
Abrahamowfcza i Ruszkowskiego, wyslrfwliia Kółko Za­
bawowe D rukarzy Lwowskich w niedzielę, 13. bm. 
o  godz. 7 wieczorem we własnej sali (Piekarska 18). 
Reżyser p. W itold Panejko. — Bilety do nabycia 
w  Kant}.iia Drukarzy, a w dniu przedstawienia przy 
kasie.

GENERALNA DYREKCJA POCZT I TELEGRA­
FÓ W  w prow adziła ' w obieg kartk i pocztowe (krajowe) 
z opłaconą odpowiedzią.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 9.50 zł. Na 
czarnej gilejdzet płacono dolary od  10 do 10.30 wyżej.

CUKIER N IE  PODROŻAŁ,, MASŁO ZAS TA­
N IE JE . W sklepach miejskiej aprowizacji 1 kg. cukru 
kosztuje 1 30 zł. Mleko nfezbterane sprzedawane jest tu 
po !0  groszy za 1  litr.

Masło sprzedawano jwzcd tygodniem po 8 zł. 
z a  1 kg. W uh. tygodniu zniżono cenę m asła na 6.10, 
zaś od poniedziałku cena ta będzie obniżona w dal­
szym ciągu1 o  20 groszy.

I kg. mąkii sprzedają, tu1 ipO 72 groszy, to je sf o 
3 gr.. niżej taryfy m aksym alnej.

D rożeją natom iast artykuły spożywcze im portow a­
ne z zagranicy, jak - ryż, kawa^ herbata. śledlzfb i  t. p.

M łynarze i piekarze dom agają się rów nież znacz­
nej zwyżki cen m ąki i  pieczywa. W ładze 'Winny po ­
skrom ić te apetyty i nic dopbścić aby notow ano ceny 
w dolarach, jak to czyni;ą spekulanci na.giełdzie lwow­
skiej.

ZAMAR/ł. W  POLU POD LW OW EM . W ojciech 
Skowron, gospodarz, zam. w Sokolnikach, wywiózł 
wczoraj w południe nawóz n a  swe pole. Ku wielkiemu 
swem u przerażeniu u jrzał w ystające ze śniegu buty 
jakiegoś mężczyzny., O swem odkryciu S. doniósł n a ­
tychm iast poiiitcji. Po wydobyciu1 nicposzczyka ze śnie­
gu1 okazało się, że. był to Gabrjeł Różak, gospodarz ze 
Sokolnik. Ustalono następnie, że dniu 2. biui. tragicznie 
zm arły udał się na rozpraw ę do sądu Sekcji III. we 
Lwowie. W ieczorem w racając do dorm J praw dopo­
dobnie w stanic podchm ielonym, zabłąkał się w7 polu1 
podczas szalejącej śnieżycy, a Upadłszy, zam arzł i 
zosr,al przysypany śniegiem.

Politcja zwłoki pozostawiła na miejscu! aż cło 
przybycÓEt kom isji sądowo-lekarskiej.

ZGON DZIECKA WS KUTE K WYCIEŃCZENIA. 
Ju lja  Przon. zam.' w Molos ku W ielkim, zjawiła się 
wczoraj w konuisnyjaejie P. P. III. -lnicy z |m'artwem 
dzieckiem na lęku  porając, iż  zm arło ono jej na rę ­
kach w drodze do szpitala. Okazało się, iż  dzieckiem 
tern był liczący 10 miesięcy życia Józef Bakosz, któ­
rego m atka Rozalja B. przebywa w Rohatynie, syna 
zaś dala na wychowanie do Przonow ej.

Lekarz miejski, dr. L itw inow ie/ stwierdził, że 
dziecko zm arło w skutek wycieńczenia i polecił zwło­
k i odstawić do Instytutu m edycyny sądow ej. Dalsze 
dochodzenia w toku.

NA FUNDUSZ PRASOWY złożył Inżynier T. R. 
100  złotych.

Dalsze datki na ten cel przyjm uje Administracja 
„D ziennika Ludowego 3 ul. Sykstuska 1. 21.

J A € ^ k ' J S  C O  4 >  L a r  M
D Z I Ś  1 3 .  ™ !  W  K I M E  L E W  P R E M I E R A .

N a jp o tę ż u ie jsz y  film , ja k i p r z e śc ig n ą }  w s z e lk ie  o c z e k iw a n ia !
Dramat sesacyjny w 10 aktach z  JACKIE COOGANEM

„ N I E C H  Ż Y J E  K R Ó L ”
Młodociany królewicz prześladowany przez sprzysiężenie rewolucyjne. — Intrygi na egzotycz­
nym dworze królewskim. — Zrzucenie dynastji. — Rewolucja. — Królewicz ratuje państwo.

W  I  N  8 8“  \ h S  Sprężysta reżyserja. — Doskonała gra całego zespołu. Ł g  I  M  I  ET
■ % I  1 1  Ł .  W *  Przepych wystawy. — Karnawał w N ic e i   ■ *  " ■ "

Ułamanie I b sklepi jubilera w iy  ul. bekonów.

Spraw a partyjne.
* POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIET 

P PS. odbędzie się w poniedziałek, 11. bm . o godz, 
7-mej krieczoirelm w lokalu -przy /ul. Sykstuskjiietj 21. II. p  
Uprasza się wszystkie Towarzyszki o punktualne przy  
bycie.

Nieznani osobnjicy dostali się nocą do piwnicy 
realności przy Ul, I.egjouów pod 1. 4, gdżle w)'!iiU o- 
twór w sklepieniu, poczem tą drogą djoslali s ’ę do 
sklepu1 jubilerskiego Abraham a Rupsa. Tu włamywacze 
wycięli w kasjie ogniotrwałej boczną ścianę < usiło­
w ali dostać się do tresajfów.

Tymczasem nadszedł Teodor Rodak., dozorca noc- 
fiy z  Tow. ,,Czu\vaj“, który zaglądnąwszy PjfcWz szpa­
rę, spostrzegł co się święci. W łamywacze również spo­

strzegli że są odkryci, zrezygnowali przeto z łuiplir 
i' szybko ulotnili, się drogą, k tórą lclbs‘ali się do  sklepu, 
poczem iplrzez otw ór kanałow y utiekli do koryta PełtwJ, 

W  związku1 z tero w łam aniem  przytrzym ano -pod­
czas rewizji hoteli M ikołaja Zubrzyckiego, zam. ptrzy 
Ul. Grodzickich ipod 1 6, którego w  jednym  pokoju  
hotelu Bristol usiłowała pokojówka Stefanja Laptula 
ukryć n a  łóżku pod kołdrą. Ją  także odstaw iono do 
aresztów policyjnych. Dalsze śledztwo w  toku.

Nowa zw yżka cen mąki 
pszennej i p3eczywa
W ojewództwo wydalo now ą laryfę m aksym alną, 

która obowiązuje, od poniedziałku 14. bm .
1 kg. m ąki pszennej 50-p'roc. kosztuje wr handlu 

detajlicznym  76 gr., 1 kg. ichleba z piąkj żytniej 60 prc. 
z dostawą 'do sklepu 47. w sklepie 19 gr. Bulka o w a­
dze 1 dkg. z m ąki pszennej 50 piroc. w  piekarni 
4 i pól, w sklepie. 5 gr. — 4 buliki „tczwórk' żvdore­
skie “ o wadze IG dkg. z dostawą do sklepu; 16, w 
skleplie 18 gr. 1 kg. chleba knlikowskiego w piekarni 
62. w7 sklepie 65 gr.

Ceny- mięsa, tłuszczu, wędlin i opalu pozostają 
bez zm iany.

JalTu?a!e&y M t ó w  z  d m żyzn ą .
Krakowskie dzienniki donoszą:

\V rezultac-ie kilkudniowych rewizji pio sklepa-ch 
w  poszukiwaniu za ulcrytęmi toWarami i dla kontroli 
cenników, wytoczono kupcom  36 spraw' karnych, a 
■nadto 93 spraw y przekazano postępow anlS  karno­
adm inistracyjnem u. Rewizje po sklepach trwają nadal.

U nas nic w tej m ierze się nie rob i. Ludność nie 
m oże, nie powinna być wydawana na łupi spekulacji. 
Czynniki powołane y ln n y  bezzwłocznie zarządzić kon

BERLIN. 12. 12. (Pat.), Dzienniki socjalistyczne 
zaznaczają, że sprawa rozwiązania przesilenia dotych­
czas nie poczyniła postępowo Zdaniem tej części prasy 
nile jest praw7dcnpod’obne. aby nowy rząd  Utworzony 
został jeszcze przed Bożena Narodfecnifcm i laby przed­
stawił1 się w tym czasie Reichstagowi. Faktyczne ro ­
kowania dotychczas jeszcze nie nastąpiły.

(Sta tę  r u b ry k ę  SU>4&k«ja &I* oA paw tefo} .

DEHTYSTYE1NB AMBUbATOSJUN
URJĘŁ 11GZ0 - E1010TNIC2E
i K D L L u J / E  PLAC UNJI B R ZES K IEJ 1 
CENY jak w ofic. ambulatorium kolejowem.
Za legitym acją na d o g o d n y c h  w arunkach

O głoszenie!

3iomunikaty»
X POSIED ZEN IE ZARZĄDU UNIWERSYTETU 

LUDOWEGO odbędzie się w poniedziałek., 14. bm. 
o godz. 7-mcj wieczorem w loiralu seKretarjatu przy 
ul. B outiarda pod 1. 5.

X POSIEDZEN IE KOMITETU WYK. LW OW ­
SK IEJ RADYT ZAWÓD, odbędzie się w poniedziałek, 
#4, hm. o godz. 7-mej wiecz., w  lokalu1 ul, Ossoliń­
skich l. 1 0 .

N iżej podp isany  s tw ie rd za , że ja k o  cz łonek  
K laso w y ch  Z w iązk ó w  Z aw odow ych  i cz łonek  P . 
P .  S . w konferencji Z jednoczonych  C echów  rze -

trolę cenników7, które poznikały jak za domknięciem j m .eśln iczych  p o t i a t u  Ń ad w ó rn iań sk ieg o  n ie brałem
różdżki czarodżtejsklej. ju d z ia łu , ja k o :e ż  nie w yraziłem  zgody  n a  postaw  ie-

Dalsza bezczynność władz byłaby w prost sk a n -jn ie  m nie ja k o  k a n d y d a ta  lis ty  w y b o r.ó w  Z jedno- 
dalcm, wobec walki z lichwą drożyzAila.ną. jaką pod-j czonych C echów  R zem ieśln iczych  p ow ia tu  N adw ór- 
ję ły  inne miasta, in ia ń sk ie g o  i p ro tes tu ję  ka tego ryczn ie  p rzeciw  n a ­

rzekam y  na szwbkiie, a celowe zarządzenia! dużyw an iu  mej osoby do niecnych  czynów  snrzecz-

Koncentracja w » j U  japońskich. |1]35.  ,i“lw<irna J x n  1025Cawei Biażej.
LCNDYN, 12. 12. £Pat.), W edług w7iiadomośd o ----------------------------------------------------------- •---------—

trzym anych z Tokio, m inisterstwo w7ojny  arn nie po ___ g j  U  111111 n  1)11 H l f l i n n U I f l l U
twierdza, ani nie pirzeczy wiadomości o koncentracji. U l  K I I | U | m K N I  S / i n l l l t n m l
transportów  wojsk ow ydl w Kuriiino. Jest rzeczą po j ^
wszechnic wiadomą, że posiłki w ojskowe są wysy- PLAC AKA D EM IC K I. T e l 23.03.
łane do Mandzutrji. f.

LONDYN, 12. 12. (AW). W edług ostalnich wta- - istn ie jące j od 1910  r. znanej ja k o  lokal so lidny
dom ości jakie nadeszły z Szanghaju, obawiać s-ę na U w zorow o prow adzony , po g run tow nem  odnow ieniu ,
leży, że w7 Mandżulrji przyjdzie w najbliższych dn iach ' z a p ro w a d ziliś m y  dzlat restauracyjny.
do starcjia Rosji z Japon ją. Gen. Kuio-Tsang-I.m m a . . . .  . . . .
szeruljc do Mukdenu, by w  M andżurjr proklam ow ać j C odziC liniG  Sni3.d3.n i3 , 0 b i3 d y  i k0l3CjG-

1 1 : Obiady z  3-ch dań, obfity w ybdr, po zt. I  SO.
K iero w n ic tw o  kuch n i, o b ją ł zn an y  m istrz ku­
charsk i p. W ojciech Jack ow sk i, k tó rego  
s ta ran iem  będzie  zadow olić n a jw y b red n ie jsze  g u s ta  

P .  T . P ub licznośc i.
Przyjmuje się zamówienia na bankiety i wesela. 

K a w ia rn ia  za o p a trz o n a  bogato  w pisma tutejsze i zagr.

Wieczorem codziennie koncert 
salonowej orkiestry.

O liczne odw iedziny  P .  T . P ub licznośc i, u p rasz a

ii28-i Zarząd.

republikę sowiecką. Na Korci Japończycy Wysadzili 
2 dywizje, całkowicie gotow e do boju1. W  Szanghaju 
przygotowmjc się ogólna mobilizacja celem wywołania 
pow stania ptrze.eŁwko sowietom chińskim.

Przesilenie t» Ntamczech przewleka sle.
BERLIN. 12. 12. (Pat.), SpiraWa uRcoirzenila n o ­

wego gabinetu1 posunęła się o tyle naplrzódj, żc obecnłs 
wchodzące w grę stronnictw,a ośw iadczają gotowość 
podjęcia rokowań, dotyczących wielkiej koalicji. ldz,:c 
obecnie o to, czy rokow ania te przeprowadzi sam p re ­
zy d e n t Rzeszy czy leż powfcrfey ich pirowadizenle jednej 
z osobistości politycznych, k tóra dotychczas nie została 
jeszcze oznaczona.
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K IN O  G R A Ż YN A Dziś i w dnie następne KINO G R A Ż Y N A

ZWALCZANIE PROSTYTUCJI
może każdy zobaczyć w dramacie oby- p f l  T f l |P « T  MSL fl P  SCENARIUSZ SEKRETARZA POLICJI 
czajowym krwi i łez v  7 nkt8ch „ j UU I U J Ł u  I SlIlLUtlu MORALNOŚCI

Tajemnica zamachu na Prezydenta państwa.
4 7 -m y  d z ie ń

Nśa w stępie przewodniczący ogiicteił nchwatę 
rgniunału odrzucającą wszystkie jwfniosk ,.:.bro- 

.KUlraU -a w sprawie powiejł;ańiia dalszych św iad­
ków. Ponadto pirzeiw^dtiiczący oznajm ił, że try ­
buna posi anowi 1 pidwpłac prócz znawców1 woj<- 
skowych także prof. chemika Leśniańskiiegrą

Następnie major Kopacz przedstaw ił Wyni­
ki ponownych badan hfcjinby, znalezionej na 
miejscu zamachu w  żwIązku  z bombą, opisana 
przez Olszanskiego. M jr Kopacz U sz e d ł do 
przekonania, ze bomba Opisana przez Olszań- 
f tie g o  jest bom bą dietmikzną,, któirej zapale­
nie powoduje pfcifoczepie dlwjóeh kwasowi, o kon­
strukcji nreskompCfkowianej. Bc(tnlA takfc są po­
wszechnie Pzylwlane (do zamachów). "

Za tożsamością bc<jnby opisanej przez Olsz. 
a  znalezionej /po zamachu mrze|m|a'wliał:yby, że 
rozm iary, o to r  w  denku ,w(alca na rurkę, część 
■spalonej! tektury, k tó rą  można uważać za część 
walca zewnętrznego w a z  kształt walca Ina-

^ a łe k , któjry mógł służyć
do stłuczenia ru rk i szklanej 

NatomiastJruirki szklanej nie zmallezJtorfe ani 
jej .resztek ^ o ć b u  o  sproszkowanej lub stoptó- 
"w h,iknle' i 1 W !w|alcu wskazują, że spaliła 
w ał iw H u  6 ‘mchow : eknazyt znajidlc- 
w ał s ę iw; bombce w [m(iinffiiafeieji ilości, Ol-

e v S Bt™  ** to m to  * *
« J Z dlT ° n°  daIej' w  ^rnbfie cztery opłonkl, 
o kto.ych w  opasie Olsz. nie byłfcf mowy. O 
tym szczególe itnógł jednak Olsz. żarno,’ nieć

nTiS "U  i"'ie tó e c ,! w  bomWe
Ł  M < * }  m >

Następnie d;r. Landiau zadiał szerea nu tan  
znawcy, kto,ry m m. p rzyznał że o,1(w!ór boczny 
znaleziony w fwlatou w konstrukcji bfambt lonto-

* :  Ł f" -
y y i ,  do bomł, w ' * M a, S U * f st

rozp raw y.
botażu, Rudka ta — stw ierdza dr,. Landiau — 
rozmj" rapn odpieiwiadla opijanej pnzez Olsz. Ną 
dowód, że ruirki lakie należały do sta Jagieł' a r­
senału zamaehowcóiwl, dr. Landau .powie iłuje się 
na policję.

Po pirzewie zeznajwlał por. Landjna, ekspert 
wojskoiwy.

Pirof. Polilechipki Wacław Leśnilcfabki, — 
lechnolog-chemik, riiie Wykluczył jmęlżiijwfo&ci —' 
użycia kwasu siaTkojwfego ęjraz chlorku potaso- 
woiwego jakc zapału chemicznego petardy. — 
Szkłto mogło miedz stopieniu

Dziś z resztek tej bomby trudno ustalić jej 
konstrukcję.

Po przesłuchaniu tego znawcy przefvv(c(dm- 
czący chciał zamknąć postępowanie1 d[c(vv|odowe.

Prokurato r ipldstaWił' (wówczas wniosek ng 
pow ołanie j,akp świadka dlr. Lwa Hankiewfcza 
na okolicznrjść, liż dlr. Baczyński' powiedział mu 
ze spraw a o klórej złożył zeznania (wf sądzie, 
inaczej się przedstaw ia.

( lem jakoby Olszański irżulcił b*>|rnb'ę — 
dr. B. miał się dowiiedż/ieć od1 dr. W assera, 
którego povv.dłania domagał się rólwNileż pro­
kurator.

Insp. PP. Swiolken dloniósł piripiKuraturże1, 
iż pewien osobnik namalwfiai b ra ta  Olszańskłe- 
go przebyw ające (w1 Tczewie, aby potw ierdził 
zeznania O. złożone w  B erltn jie , przyrzekając 
nal za to świadczenia imiateirjalhe. Doniesienie 
insp. S. p rokurator pirzedłpżył przewodniczą­
cemu1 i 'dójmagał się zalrządzenia dochodzeń w  
tej spraw ie.

Dr. Ringel sprzeciw ił si,ę w(nioskom prpku- 
. aro,ra ,a  w razie Tch pirzyjięqia domagał się pic’- 
■wolania ja k o  śW iad k ó w  N. B,rn,dw$Wiego i N- 
P  ara newskiego, b  luirzędhikóM DOK na okoli­
czność, iż Olszański w  ir. 1922 należał dó tajnej 
Uklr. organizacji.

Poza tern objrpiiica ten zastrzegł sobie posta­
w ieni? dalszych fwhHosków.

W  poniedziałek dalszy ciąg rozpraw y O g. 
9-teji rano.

Na trybunę Wchodzi Iw śród  t/krzyków po­
słów  mniejszości lęfśwfilaty St. Gratfak'^ któ,ry 
przyłącza się do wmttslku pos. Chruck!ieg<> i do­
maga się uchwalenia nagjfośoy tjo. jak twierdzi. 
Uchwała Sejmu nadia ,,nJoc legalną jejglci rozpo­
rządzeniu. (Okrzyki na ław ach ukraińskich i 
białoruskich).

Nagłość wnijpjsfcu jednogłośnie ucnlwialonó1.
Na lem zakończano obrady. Następne posie­

dzenie w  poniedziałek.

PARY2̂ P o R ^ e ^ O S ^ W O  anS*elst ie  w e Francji.
ciągu  szplieg-ów angiieb PP . Iszynl PkR Y Ź. Ambasado/r angielski #  Paryżu: do-
stach prowincjonalnyćh Frnnr-r f Tlla" Iręczył na Ouais dfO|rsay notę, w  k tórej rząd
n s  stw ierdza, ż e sznfedzii' an9ielski siwi er ci z a ;jco praca francuska picidą-
w ali Urządzenia marynairkli rwnliei^n SCf ° - ' , so" |e w  sprawie szpiegowskiej. W  pońfnem dieim(a,r- 

porcie R«chefo;r^  ^ ;  X  ^  S2e oświadczył ambasadbr ,n  ielsld że n ą -
kufelrkn szpiega p. M preuil zna^ezlnn! k W  dmvi angi,elsklerml byłoby na rik ę , gdyb rząd

prowadziła z p o fe g  a n g f sk |  3 f usk4' b« złą"

Bnoroba fow. Koraczewskleya 
I plothi polityczne.

WARSZAWA. 12 12. (teł. w ł.) Dzisiaj leka­
rze1 tow . Vir- Kubicki, i tc^vl. dlr. Latkowski do­
konali n-a tięw. Moraczetvlskim operacji wjrzódU' 
szyji. Operacja była pomyślna, ale stlan zdrto- 
Wia tiow. Mciraczewskiego jest wriąz' ciężk i;  
niebfezpiieczeństiwlo jednak nile grpjzu

W obec stanu swegjoi zd|roTwia tow. M óra- 
czewski Wiyraził chęć poddania się dii dymisji, 
gdyż jak tw ierdzi, nie chce pobferiać pensji nie 
Urzędując. ZPPS. odncczył sw ą  diejcyzję wf lej 
spraw ie na kilka dpi' ,mając nądżSieję. że cho­
robą nie przedłńży się.

W szelkie plotki, jakoby źyczen(ie tow. Mo- 
iraczewskiego pirddariia się idb dlymilisji bljło 
W y W o ła .ie  względami picTityczne(*niii, są zupeł­
nie bezpodstawne.

iw;: te j sp r awi o.
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min. skarbłu P rzeto  —  naci eksposę

jrząati. przyczem jednak bezczelnil * p,up'a,rf(ieib 
przełażenia czasu pracy Pos F -̂r, r l0(m;,agał
SU.,e„f a  iP«dekPS m^ “ * 8  M i )  
f ń j n ą - ,  klory W yrażał się ? Z‘
Klub 1 f ^ kowJ t  systpmiie p o d a t k & mbud"

d ncg i°  nie

s u r z ę S  :rezu!lL% .  g d y b y

r !  L  z  -aaW i:e r a  fct u a k m .  y  k t0 '
s ęPnie miń. Zdziechowskii dalnfał wyja­

śnienia, dotyczące splriawy pąrytetu gtśpodar- 
czego.

Pos. M aziarek (Ukr-) ii Siflchd (Zw1. Chi.) 
opowiedzieli się przeciwi [rządowi.

Pos. Popiel (NPR.) oświadczą, że klub jego 
fałdzie popierał zamfe|rzenji(a rządni.

Pos. M iclyclowski (Biąłbrus.) ritema zaufa­
nia do irządu.

Komunista ippjs. Skrzypu, wtiośi o uchfwfalenie 
rządow i vptu!m ni/eufnoścli1, drogą odlrzuceniia 
budżetu. W niośku teg[o nie poddał mapszałek 
pod1 głcisowanie z pojwlodlu1 m ałej ilóścli óblecnych1 
posłów.

Następnie przyjęto Ustawę p  pralwiie autor- 
skiem, poczejm, pfcfs. ChrUlcki (Ukr.) motywowlał 
nagłość iwńicgficu |w: oprawii'e' roznorządżcnja mitu. 
ośw iaty , wlpirr/wadzające^o w  niepolskich1 szko­
łach, naukę h'st'o:ril (i gcirigrafji, w  języku nol- 
śkim. M oW ce. prętlestuje nrzebifwf tc;m[u

RenuhEjs bsz koftca.
WARSZAWA, 12. 12. (AW). Zakładom Sclieiblera 

i Gi’oliro:ana w Lodzi gro4  znaczna redakcja robotni­
ków z pow odu ihruku gotów k1' o raz zbytu. Znana firma 
Gotlesdienera zbankrutowała. Pass)-wa w ynoszą 1 
jn iljon  złotych. Z polecenia prokulratorji {aresztowano 
właścicieli lin n y  Gotlesdienera i We hienę 4dórzy 
ciiciieli um knąć za granicę Polski.

Skandaliczna umoum-
WARSZAWA, 12. 12. (AW). „Piast11 wniósł do

laski marszałkowskiej senzacyjną interpelację w sp ra­
wcie umowy między Skarbem a ks. Jerzym  Lubom ia- 
skini w sprawie sprzedaży drzewostanu s urządzeń 
technicznych w m ajątku Rozwadów’ Mały. Interpelanci 
stwierdzają, że w razie zatwierdzenia Umowy Skarb 
poniesie stjralę w wjsokoścfL z gćłpą 2 ,ta,iłjonólw1 ztotych. 
Klub P iasta domaga się wyboru sejmowej kom isji ce­
lem zbadania tej tranzakcji.

Spadek franka francuskiego
PARYŻ. 12. 12. (AW). W  związku' z sytuacją p o e ­

tyczną i zachwianiem stanowiska m in. Loulchera, za­
znaczył się znowu1 silny spadek franka francuskiego, 
'la k  niskiego kursu jak kuns z diifia 1 2 . hm. giełda p a ­
ryska jeszcze nic notowała. Min. Lomchdr oświadczył, 
iż spadek franka jest nieuzasadniony i jego kurs o- 
becny jest wprosi anorm alny.

Sprawa zakończenia wojny w M arokko.
PARYŻ. 12 12. (PAT.) ,.Le M alin“  do­

wiaduje s ię , że Cunnig jest podobnie fwf no- 
sWdanjU no,rmalnych ip>ełno|mfcfcn5|ctw do pod­
jęcia irokoWań łpldkojofwfych1 z  Firaneją i  H isz­
pan ja. w  imieniu Abuel KrJimja.

" PARYŻ. 12 12. (PAT.) ,.Le Vlatin“  dó- 
w ianuje się, że iprezydent generahiy Mtn';okkg 
Steeg miał z Brian.ieitn irozmowć dicttyezącą 
poaobnol osia mich propozycji ipókójówych, któ­
re 1 Abdel Krim [miał powierzyć kap. Gułnnijgołwli.

0 majątki HohenzoilBrndui.*
BERLIN. 12. 12. (Pat.), W czoraj w sejm ić pru- 

fekiin w toku1 dyskusji n,ad indem nizacją Hohenzollei 
nów, która wywołała osl^inio bulrzę protestów  'w prasie 
republikańskiej oświadczył m inister finansów, że przed1 
wstąpieniem  n a  drogę arbitrażu rząd znalazł się w k ło­
potliwej sytuacji wobac możliwości poddauia kwestji 
itndemnlzacjl trybunałowi zwyczajnemu. W e wszyst­
kich procesach tego rodzaju  sąd przyznawał rację by­
łymi p&nujjąćym i skazywał rząd pruski na ponoszenie 
bardzo wwsokich nieraz kosztów’ procesu. Z tego po­
wodu! rząd prusk i podda arbitrażowi swój spó r z Ho- 
henzollernamii. 1
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Jak sie troszczą o żołnierza we Lwowie.
U u

Nfc m ożna zamilczeć faktu; przy VI-tym oddżielte ficji, oprócz poborów i sutych reim m eracji. Płk. Hu-
służhy Jntend. ul. Janowska 5. Dowódca tego oddziału, 
k tóry  dbał o zakwaterowanie, wfszkolenlle, w ychow a­
n ie S zaopatrzenie żołnierza, został Wsunięty z powodu 
sym patji dla Piłsudskiego, natom iast m a jo r W ojciech 
WróbeL który zam knął, Usunął świetlicę, salę w ykła­
dową. gabinet naukow y, sale żoM erskSe pozam ieniał 
w prywatne pom ieszkania wbrew rozkazowi dowódcy 
garnizonu, zcpclinął żołnierzy do ciemnego, mokrego 
budynku m iędzy wychodki i ynagazyny, jest u jenerała 
Malczewskiego najlepiej w idziany!

Co się przy tym  o AJ ziele dzieje, jest w prost nie 
do pom yślenia. Zwalnia sjlę. z w ojska najlepszych p o d ­
oficerów. a  najgorszych się zostawia, bo tego chce

be,r; z pom ocą płk. Kamiińskiego poprzenoill wszyst- 
ki|ch oficerów; a jedyny Zdziechowicz siedzi na mjejssu 
od*r. 1919. k p t. Zdziechowicz zakwalifikowali' w  k łam ­
liwy sposób st. sle,rż. B. jako pijaka, a ten biedny 
podoficer nie m a czerń splunąć, a cóż doptero myśleć 
o alkoholu. Stare, wysortowane dryndy austr., które 
często po polsku nie um ieją, tkwią w magazynach. 
To sztab kpt. Zdzieehowieza 1 Z nają tajem nice maga­
zynowe. Przenieść takiego podoficera nie potrafi n a ­
w et sam  jen . Malczewski. Podoficer, który Umie m a­
lować ustępy lub cegły ustawiać, um ie obsługiwać do­
m y prywatne cficerów, jest najlepiej zakwalifikowany, 
dla nich etat zawsze się znajdzie, jeże)/ jeszcze utnie

Spodziewać się należy, że załam anie się zachodn iej 
podpory tego sklepienia pociągnęłoby niebawem ruinę-' 
całego tego systemu, który spętał ludy południow ej 
Eulropy. *,

m jr. W róbel lub Gutman-Gutkowski. Oficerem pro-) zabrać żołnierzom , przy biciu ich własnych świń, szyn- 
wkultowym przy tym  oddzielę jest s t. sierżanL Szwe- 
gler. który po m yśli przepisów  od pół roku pow inien 
być n a  p e n s ji  bo m a 40 la t służby, a liiczy 05 wiosen 
W  prow lanturze — dobrze m u się. ipowodri, za to żoł­
nierze z 30. IX. n a  1. X, dostali kaszę z robakam i,

' (ihleb do dzijś dnia bardzo często czerstwy, pobity, po­
łapany. A więc mieszkania i jedzenie złe. M>'mo tego. 
że do- magazynów są etatem  przeznaczeni pywikfy kw a­
lifikow ani robotnicy, używa się żołnierzy do noszenia 
worków, naw et podczas obiadowych godzin, a potem 
podaje się jedzenie zim ne i  wstrętne. Robotnicy zaś
cywilni obrabiają ogrody oficerów, a skarb p łac i! |e ta t  obciążono protegowanymi, to ci wyszkoleni in ­

k i i k ra jane kiełbasy nie dać chamom: boby się im  
w głowie wywróciło, wystarczy, jak  kości obliżą i 
krwaw ym i kiszkam i żołądki napełnią. Od szynek są 
itnni panowie.

A jakżeż jest z wyszkoleniem  ? Aby uczyć, trzeba , 
sam em u umieć, być wyszkolonym . Przy wspomnianym 
oddzfelc nie m a ani jednego oficera, któryby m iał 
pełne współczesne ofitcerskle wyszkolenie, zam iast 14 
pcdcfjlce.rów-mstruktorów. jest lr zech zawodowych, wy 
szkolonych pocioficcrow i dwóch kapltalantów . którzyj 
chlubnie ukończyli szkołę w Zaleszczykach. Poniew aż

Od szeregu Lat, przy  ul. Janow skiej 5, cywilny ro ­
botnik prowadzi wspaniałe ogrody jarzynow e, owocowe 
i  kwiatowe. Są inspekta. Żołnierz kw iatków  nie po ­
trzebuje. b °  kożucha im  nosii, jarzyn , jak szpinak, ka­
lafiory, pom idory, brukselki, żołm erz z tego ogrodu 
nile otrzym uje, za zerwanie owoców Lub naw et podnir

struktoirzy składają akta, noszą z kasy pieniądze, za 
mliatają koszary. Tepin, który został zdyskwalifiko­
w any w szkole instruktorów : jesL w łaśnie sierżaniem - 
szefem, na etacie Instruktorów , a Łuszcz i  Dieser 
zostaii teunięeii M oddziału i sk ładają '.auta, p ilnu ją te­
lefonów i t. ft. XV takich w arunkach dyrektorem  wy-

sienie opadłych, czeka go ciężka kara. Któż więc u1- szkolenia jest s  (fccaemlóski,
żywa ogrodów, które się bezsprzecznie należą li tylko 
żołnierzom , bo są w jego koszarach i przepis m inistra 
jem u 1 i dla jego strawy ogrody poświęca.

Kpt. Zdziechowicz Stanisław mUsi złożyć rachunki 
z siedmioletniej gospodarki tym i ogrodami..

Ostał nic ćwiczenia pod kierownictwem Krzem iń­
skiego zakończyły się trzem a rannym i, których zaraz 
zw olniono do domu, aby ślady um iejętności oficer­
skiej zatrzeć. W alkom  tym  przypatryw ał się in ­
struktor “ por. G.

Żądamy w yjaśnienia publicznego z jakich to fun Przy takiem  prow adzeniu oddzlaJu, przy  takich
duszów i jakiem  praw em  kpt. Zdziechowicz budow ał| i|nstrUktc.ir,a,ch nie dwuletnia, ale naw et czteroletnia 
kręgielnię. "plac tenisow y? j służba nie wystarczy', a żołnierza nigdy m ieć n ie  bę-

Płk. H ubert i płk. K am iński o lem  wszystkiem J dżiemy. bo .młody chłopczyna patrzy  tylko, aby do 
wiedzieli, a  naw et korzystali z tych obfitych b en e ll - 1  lomiU" wyrwać i staje słę bez agilacji a™ i-im)ilarys!ą.

mm

O r d s r y  dla ro b o tn ik ó w .
Dzienniki dónjtosly, iż  w ładze postaniclwilif 

wpircwiaJzić dekorow anie K(rderami grórnfków. 
którzy przepracowali na kopalnli 25 lat.

Pomysł ten w ita , ;Gazeta  Robiotnieza“  dr­
gań PPS. Górnego Śląska i Zagłęb(ia D ąbrow ­
skiego następiipącemi słuszne|m(i uw agam i:

Za 25 lat ciężkiej pracy w Iwlairunkach nisz­
czących zdyowie ma otrzylmąć górnik , ;or- 
d>eir“ ! Panowie ci, którzy ten głupi sposób 
czczenia zasług ludzi w  demokratycznej' Po l­
sce orderami wyjnyśr/lS, mogą sobf-e ten obłęd 
stosować tam, gdzie to  u1 ludzi nozuimnych; 
wywpfuje uśmiech pobił? i Fiwego pe Fit owiania, 
Ale musimy się stanowczo zastrzedz przeciw/ 
rozszerzeniu  te j  zabiawy !w[ sferę, w której za- 
b[awa ta przybiera  charakter cynicznego u a - 
ig raw ama się z 1'uU'zkiijej1 nędzy- i krzyfwldfy, a co 
gorsza, jeżeli się przy pomocy głupiiego orde­
ru1 wykpić od obir(w(iązku jiakii się wobec
teji nędzy zaciągnęło. D ekorow anie górnika piet 
25 latach -pracy, kiedy się jednocześnie term.? 
górnikow i odmalwfja renty na starość jest t ak 
niesmaczny Im1 żartem , z jego nędzy i jednocze- 
sneni ' ;U5pjr,awP®ifwfilen{ie(mi“  strasznej' krzyw ­
dy, jaką mu ci w których służbie zdrow ie star­
gał na sLarość wyrządź*^, że każdy , kto mer 
trochę taktu przeciw  temu zaprotestow ać musi.

Górnik, który tu ii ów dzie przepracow ał 
25 lat, jest zazwyczaj ślepym, i steranyim kale­
ką „jako taki zostaje w  niemliiłosijierny spicsób 
wyrzucony na bruk z pracy. A n ie  bę-dąc za­
bezpieczonym na starość, idzSe n a  śmietnik f 
żebrze jak dziad. W ład'ze zam;itast zawieszać 
oirnery na piersiach tych njeszczęśiiilwicótw1, któ 
■rzy osiądą z n,im!i pod płolefmi i bęuą wyciągać 
do serca litościwych rękę, lepliiej zrobią  gdy 
zamiast tego wprdwfadzą ubezpieczenie na s ta ­
rość, aby górnik zamiast opderul m iał kawałek 
chieba. '

Slogo tr z e b a  r e d u k o w a ć ?
„ O szczęd n o śc i* 4 k o le jo w e .

Starszy radca kolei Gustaw Flach zoslał za nie­
zgodne z jego stanowiskiem  służbow em  usługi dla 
„O rbisu’/  o raz za niesubordynację wobec prezesa Bar- 
wiicza w  drodze dyscyplinarnej ukarany/ a  piotem prze­
niesiony do Radomia.

Poniew aż p .  Flach jest w organizacji narodow ej 
zastępcą „sam ego11 p . Głąbtńskiego, zaś w  T. S. L : 
„parnego" p. Adama, przeto w związku: z tem prze­
niesiono zujpelnie niepotrzebnie prezesa Barwi cza do 
Krakowa, zaś prezesa Prachtla i  wiceprezesa Youngę 
z Krakowa do Lwowa. Same koszta tego dziwnego i 
niepotrzebnego przeniesienia w raz z odhowiem em 3 
dużych mieszkań naraziło skarb kolejow y na wyda­
tek zwyż 12.000 złotych.

N atom iast p /  Flach zgłosił się ehoTym, d'o Rado­

m ia n!e poszedł i od przeszło pó ł .roku nie pełniąc 
żadnej służby poyiera za darmo pobory urzędnika 
V rangi; rów nającej się poborom  .8 robotnjików! Nie 
przeszkadza to jednak wcale, że pi. F lach zajm uje p ła t­
ne stanowisko w T. S. L., że energicznie działa w' 
organizacji ^narodow ej" itd . —■ a ty tko  z pow odu „cho­
ro b y "  nie ob ją ł urzędowania w Radom iu. — D ziwna to  
jakaś ,jcho,roba“, k tóra we Lwowie panu  F . nie do­
kucza, a tylko „uniem ożliw ia" m u przeniesienie sję 
do R adom ia!

Onegdaj „Słowo polskie" opublikowało pom pa­
tyczny artykuł p. t. „Twarde słowa — lward!e czyny!" 
Istotnie trzeba tw ardych czynów, .aby oczyścić skarb 
państwowy z takiego balastu jak Flach, Lam ezan lid.

A więc do czynu 1

m

Przemiana dyktatu?? woisk- na tmrżnazyiną w Hiszpanii-
XV pierwszych dniach grudnia ustąp ił czysto rflT- 

Litarny dyrektor ja t P jlm o de Rivery, a do nowego, 
rządu1 pozostającego rów nież pod kierownictwem o- 
sławicnego dyktatora, powołano kilku  cywilnych lu­
dzi ze sfer burżuazjj. Stosunki w H iszpanii nie uległy 
zatem  żadnej zasadniczej zm ianie: jedynie zam iast 
dyktatury  wojskowej przyszła dyktatura burżuazji. 
Czem dla k ra ju  m oże być dyktatura burżuazji, świad­
czą przykłady, zaczerpnięte z W łoch MUssoliniego, z 
Bułgar jil G ankow y i z  W ęgier Bethlena.

Przeciwko władztwu P rim a de fiivery  i sprzy- 
Fmiierzonego'  z nim  kró la Alfonsa XIII. prowadzili 
bardzo skuteczną kom panję zagranicą (we Francji) 
em igranci hiszpańscy pod wodzą dwóch słynnych pi_ 
sarzy, U nam una i Blasco Ibaneza. Z czasem  także 

w  k ra ju  powstali silni przeciw nicy dyktatora, a 
m ianow icie oficerowie. „Justas del D efenzo", którzy 
Ui-zyszli do przekonania, że' nie zdoła on rozwiązać 
problem ów, przywodzących do Upadku polityczne i 
gospodarcze życie Hiszpanii. Przedewszystkiem  nie po- 
HtrafiJ zlikwidować w ojny m arokańskiej, trwającej już 
16 lat i wyniszczającej żywotnie siły kraju1. —

W ojna pożera-[rocznie 500 m iljonów  pezetów, ostatni 
budżet w ykazuje w ydatki w sumie 2910 m iljonów  pe­
zetów. Z tej kwoty arm ja i flola pochłania ponad 
33 proc. K raj, liczący 22 m iljonów  mieszkańców, po­
siada 21.938 oficerów w czynnej służbie, praw ie tyle 
samo, ile posiadały Niem cy w r . 1914, a według zesta­
w ienia wydatków w ojennych, dokonanego przez Ligę 
Narodów, H iszpanja obok F rancji i  Japonji jest k ra­
jem , k tóry  najwięcej łoży n a  w ojsko.

P rzem iana dyrektorjatw  na rząd cywilny nastąpiła 
— jak  się zdaje —t z tego powodu1, że nieudolność dy­
rek to ria tu  wzmogła republikańskie siły w H iszpanji, 
dążące do obalenia m onarchji i  do zastąpienia jej 
dem okratyczno-repubiikańską federacją wszystkich lu­
dów półwyspu iberyjskiego. Król nie widzi ju ż  w  arm ji 
odpowiednio silnej podpory  i dlatego zawraca do rzą­
dów burżuazyjuych, spodziewając się,, że szlachta i 
bupżuazja podtrzym a jego nadw yrężony autoryi-et.

Od1 Mor.za Czernego d'o O ceanu 'Atlantyckiego, pifa- 
wie n a  calem południu E uropy  w łada dyktatura w1 
tej czy innej formie Jej przedstawiciele t 0 — B ralia- 
nit, Pangałos, H orthy. M ussolini; P rim o de Riyera.

Htsforja w y p ^ iic zy w a n ia  rgUa^fors 
OiisJa

Przed kilku tygodniami głośną b iła  spra’.va wy- 
policzkowanla przez oficerów redaktora „D ziennika 
W ileńskiego Obsta za niecne napaści na m arszałka 
Piłsudskiego. Spoiiczkowany przechwnlal się, że nic 
m u oficerowie nie zrobili, przecjwnje — on jch po­
konał t wj-rzuelł z redakcji.

D la w yjaśnienia zajścia kom enda obozu w arow ne­
go w W ilnie przeprowadziła śledztwo, którego wy­
nik ogłosiła w „Ekspresie w ileńskim ". W yj a śnione 
to w iorm ic sprostowania brzm i:

„W  związku z notatkam i, um ieszczonem i w nu­
m erze „Dziennika XVileriskiego“, odnośnie do zajść 
z oficerami w redakcji tego dziennika,, podaję do 
wiadomośej co następuje, opierając się na m eldun­
kach zainteresow anych w tej sprawie oficerów 1  pp . 
J^eg. kpt. Chm ury L Pawlika, oraz na dotychczaso- 
•wych wynik ach przeprowadzonego w  tej spraw ie do­
chodzenia. Nie jest prawdą, że wyżej w yniraiioni ofi­
cerowie , , usiłowali znieważyć" p>. Obsta, praw dą jest 
natom iast, iż zoslał on  przez kpi. Chm urę trzykrobiie 
spoiiczkowany. przyczem uciekł przed  n im  do d ru ­
giego pokoju1 pod opiekę trzech nieznanych panów, 
wzywając pom ocy obecnych i policji. Nie jest prawdą* 
jakoby oficerowie, po znieważeniu' p; Osta. wymykali 
się z lokalu redakcji i  m im o nalegań świadków nie 
chcieli podać nazwisk, praw dą jest n a tom iast, iż  poda­
wali swoje nazwiska dw ukrotnie: raz  p. Obstowi, po­
wtórnie zaś ze względu na jego zdenerwowanie, jed­
nej z funkejonarjuszek redakcji. Dalej nic jest rów­
nież praw dą, jakoby w ym ienieni oficerowie podalj 
swoje nazwiska pod grozą rew olw eru  ze stro n y  p. 
Obsta, gdyż n ik t z redakcji nie wydobywał przeciwko 
nim  broni. W  przeciwnym  razie, jak  stw ier dzają za­
interesowani, zareagowaliby tem sam em . W reszcie fak ' 
tem  jest, że oficerowie już po wyyjściu z redakcji po­
w tórzyli n a  schodach swoje nazwiska dw u pianonb 
którzy ich o lo pytali, stojąc w ciem nym  kory tarz1* 
przy  drzwiach redakcji i najw idoczniej bo jąc się 
podejść bliżej oficerów, stojących już n a  s chodach- 

K om endant obozu warownego
O. POŻERSKI, gen. bryg-
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a wywiezioup 
Stąd1 śledztwo 
x

trunra WSi ^kaie  ̂ pocl ia ruopo lc in  znale> |jno  w rzece j końcu zam ordow ano guzieś* w miećc*
' ■ ™ ^ ™ y m w orku z ro :b! ą głową. poła- 'go  za nĄasto i porzucono w wodzs
h T n 'K ,m m ™  k n °8am l- RozP °/J1ano w trupie S t> , natrafia na trudności.
la t 24 śledztwo Tl.r.Ui0Ẑ 5a ^  ^  §®1ILn- li.zącego ; Jako podejrzanych aresztow ano dwóch braci Bo-
Zam ordow any z to ls IL ik a m i URkl,'ai:lsk.ich-j lesfawa 1 Leonidasa Mi-heuków, m tA  w Tarnopolu,
wróci? w r ‘ 192?* iako z I +-** * ^ 0SJ^ s^ąd  j Aresztowani mielił wieczorem zasztyletować K. na uli-
z kii/koma towarzysza u /  Areszl° wauy I c7- Poczera zwłoki umeśii (lo przygotowanych sanek
kary . podczas gdy t o w ~  „“I  "  f  :Vlny. 1 1 Wywkźii za m iasto’

— ' qurr i 11 tego do jaczejkt Aresztowani sianą B raw dópoJobuJj przed  sądem
surowe kary . Podejrzyw ano g o , doraźnym .

Wciągnięci, ponieśli

zerwano z n i m  wszelkie s t o s u n k i ,  w  i
■to prowokację.

-m ssm m sssm ®

K o n t E r e i ie i a

£ 2 2 *  2 5 2 7  hZwi" k''
dwójiaej. r f h

Uchwalono rezolucje następującej treści-

Mlkuliczvna,

Gór .
;owa, Na

chor}-* r N, t i , sepr a "Tbortw *  p° w-

b J K F Z j z t * * *  »*■ « « * . »
*nat ustawodawstwa
^ydatów  do

dziele ,,Bu'nt“, nowej epopei z życiu zw ierzęcego. p o ­
danej w form ie powieści, próbował zm aw iać problem y 
socjalne, przyczem właściwie m iał tylko na względzie 
pic lody bolszewickie, które pessym'istyczn:e oceniał. 
Nie tylko Polska sk a rp a  zawcześnie w W ładys.awi 
Reymoncie -wielkiego p isarza1'.

Jah rząd grecki chce sswalszać 
prostytucję ?

ATENY. Upadek m oralności I obyczajów w po- 
wojennem  społeczeństwie gi-eckiem niepokoji rząd  w 
równej m itrze, jak kryzys gospodarczy i politycz­
ny,. który trw a w Grecji w dalszym dągu . Proste- 
tur.ia dcszla do niebywałych rozmiarów. W  Atenach 
uprawia prostytucję ponad  50 procent kobiet. Jeden 
część oddaje się jej dla sportu, większość jednak 
z powodu nędzy lub też dla m ożności używaniu ży- 

< cia Do wzrostu1 tego pirz czyniła się też v,ielka ilość
. ,wonfcrencja przedstawicieli robotników o k ręgu ( bezrobotnych. Liczba prostytutek ulicznych wzrosła 

Nadwórufańskiego stwierdza, że właściciele składów  j do t U ^  źe polScja n i , jes. . oiujjuj,!, 1C policja nie jest w sianie opęibować
artykułów  spożywczych i odzieżowych w  okresie rhwi- jl,j _ W iększcni jednaŁ niebezpieczeństwem jest prosty . 
lowego spadku złotego, a wzrostu ceny dolara, tow ary , tu;pja Jaj kt6ra upraw iają dam y z towarzystwa. Na- 
w cenie sprzedaży podwyższyli przeciętnie o 40 p roc ., | t J L  skutkiem  teg0 jest groźne sz e rz e n ie  się 
podczas gdy place robotnicze w żadnym stosunku d o jchorób wenerycznych. Rzad zajał się na nadZwy-

grozne
. - -   u ti7.cK #c]l?Mn * ,", U " ic jju ;uu  neiuM-ycziiYcn. rtzaa zajął się

Alanowski. Po obszernej d yskusif n-, “  cen tychże a%kułófc/ n la zostały unorm ow ane, czajucJK posiedzeniu specjalni k w e s j  rozkładu mo-
socjalnego w Polsce ustalono 1-a, r °  ,prz>'C2-'lli<l sU  w w) soklin stoPnl1" ^  -n r i lL g °s-(rulncgo w Grecji M inistrowie gr eccy byli zdania, że 

Zw W i-a V  3dy Kasy* PrzedslawidelS rk l a s o w i  POda1r’Czcj. klasy ^ t a i u z e j .  wobec czego kc nlcroncja ( ówną przyczyną dku mQrallleg0 jest dzisiejsza 
z a m S i m t f r ?  ? yCh 2 UWZ8l«dni^ ^  narodow ości J ^ d z t w a  z z ą - j ^  która 0 zwala kobiecie aby zupełnie jawnie
tut Kasv Jn f C 1 tcir3't-0-i'juLixi podlegające kom pelencit • 'u'z 'V  llaj'jz b̂-3Z.c8° v g  ądu w [J'0 'vyzs ’ą sPrawęj okazywała powaby swego ciała i wiodła, mężczyzn na
nie sP~  hr y d l- Między ^  h> omawiano ob « V  ^ j ą c e j  techwy- pol .zen ie . Pierwszym krokiem  przeciw upadkow i monie spuawę drożyzny w okrem  z , , . elr'< Konferencję zakończono odśpitewaniem . . . .  .. ^  1
wołanej chwilo 'vem w zrostem  Sztandaru".

» jfl l lB lf P  Z B i t a n g  0  R S y M i i e  j Nobla. PowIMC ta, podzielona na cztery części za- 
W  organie auśtrjackiej socjalne’ " tytułowana nazw am i pór roku, jest jedną z najpotęż-

7 lb - Ztg." znajdujem y następUjąCe e® 0k*'acji (niejszych epopei życia chłopskiego i to nic tylko
^ ftu e , poświęcone Reymontowi P °nilHenie po- polskiego. Jak  strumień toczy się ona potężnie i

>By{ on najlepszymskie,

Cze.iv o- rajn 0śtJi jest v a lk a ; którą wypowiedział rząd grecki 
obecnej m odzie.

M mlster spraw wewnętrznych w ydał rozkaz po­
licji, by w przyszłości czuwała nad długością sukien 
kobiecych, które nfe śml j być królsze n iż  30 cm. od  
ziemi. Prawo to obowiązuje wszystkie kopicty i  dzew- 
częta od lal 12. Kobiety, które wykroczą przeciw prze­
pisowi będą karane grzywną lub w ięzieniem  db 2 lat. 
To rozporządzenie władz wywołało wielkie porusze­
nie tak wśród kobiet jak  i wśród mężczyzn. Nie jest

sze.
U-oko, jak strum ień dzieli się na odnogi, rozgałęzia- 

pol- jąc s'i|ę tu  i tam , aby ograuąć wszys'kie dziedzi-j wykluczone, że zostaną w o ła n e  zgromadzenia protestu'e§° życia ludowego', p o l s ^ . j ^ u ^ r ^ w ; ’̂ '') '^ .  . . - -
oweli „Tom ek B arąn" wzniósł si do w- ejS-’ileb <d(l ■J,y lu8° życiu. Powieść ta jest jednym* z najszczerszych j jące, które jednak policja rozpędzi. P rasa  gr ecka zu-

l ę r f i  r  ,  J ż d i l  c l  i i  YV M  ^  q q  \ y c  ..S - ,- .!  \  * r  ,  * I  .  *

pieści „C hłopię i£tór,a w niem iecki u ;  un â teJ po- utworow irealis tycznych, potężną, porywającą, szcze- j pełnie jasno przepowiada^ że w alka ^wypowiedziana* m ora w memieekjun a *  J  ̂ ^  i—* j    ^  j ------  -̂----1----------- , -  - - -
się jufź w r . 19^3 u E u ^en iu ' 1 ze uu , poezją,  poniew aż oddycha najczystszą praw dą, j przez rząd PangaLosa m odzie kobiecej

Jenie, a w —  - 0 - S2a ^ e d e ric h a  w W  .,Roku 1791* odtworzył Reym ont upad'ek a ry -[d lań  w zbliżających się wyborac-h skutki nicpo-
m oże m ieć

w ^ eżavcym roku przyniosła
poecie nagrodę stokraiycznej republiki polskiej. W ostatnie 111 sw em jm yśin ie. (Ceps). J
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TEATR W IELK I dziś w nietMeba, daje po  raz i „PAN MINISTER", św ietna kom edja współczesna 
tptijerw.szy na popołudniow e przedstawienie, plo cenach 1 Stulana Krzywoszewskiego, znajduje się w próbach 
zniżonych ulubioną, efektowną operę: „Żydówka". j pod kierunkiem  reżyserskim  p. Dobrzańskiego. Rolo 

W ieczorem, potężny, w strząsający dram at Romati naczelne odtw orzą pp.: Michnowska. Czajkowska, Do-
Rollanda, z dziejów Wielkiej Rewolucji francuskiej: brzański! iM chułow icz, Kalinowski, Rzęck.i. Rybicka^

J u ite r a fu r a , n a u k a , s z tu k a , i
REPERTUAR TEATRU W IELKIEGO W E LW O W IE

Nfeuziela, o godz. 3 popol. „Żydówka". Ceny 
zn iżone popołudniowe.

Nie,) ziela. o godz. 7.30 wiecz. „W ilki". Ceny 
Zniżone.

Poniedziałek, o godz. 7.30 wlecz. „L akm e" — 
O statni gośc. w ystęp Ady Sari i  F ranciszka Bedle- 
w kza .

Wtorek, o godz. 7.30 „Noc Lłstopuidówa". Ceny 
zniżone

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. SłoMHwrneJ 
Niedziela, o godz. 3.30 popol. „C odziennie o 5-tej" 

,Ceny zniżone popołudniowe.
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „M arietta". Ceny 

zniżone.
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus" — 

Ceny zniżone.
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „M aiieda" — Ceny 

Zniżone.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2.; 
Niedziela, o godz. 4-tej popioł. „Grube ryby". 
Niedziela, o godz. 7.30 wiccz. „Grube ryby". 
Poniedziałek, o godz 7.30 wiecz. „Grube ryby" 

Ceny zniżone.
W torek, o godz. 7.30 wiecz. „W ilki w uocy" k o ­

m ed ja  w 3 aktach R ittnera (prem iera) z udziałem p. 
Jednotwskiiego.

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „W ilki w  nocy" 
Czwartek, o godz. 7.30 wfcez. „W ilki W nocy" 
Piątek, o godz. 7.30 wlecz. „Wlflki w nocy " j

LW OW SKI UKR. TEATR (T-wo ukr. artystów):
Niedziela, o godz. 3 popol. „A nonim y" (Niema 

Iteściowa). j
Niedziela, o godz 7.30 wiccz. „H rabia Luksem -J 

btórg".
Bilety w  cenie od 3 zł. do 50 gr. wcześhlej do 

nabycia w „Sojuz. Bazarze" (ul. Ruska), a w dzień 
przedstaw ienia od godz. 6 przy kasie teatru.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
u i Jagiellońska 1. 11)

Niedziela, o godz. 7.30 „Kim, on jest?"

„W ilki". O statnia *a nowość dram atyczna osiągnęła 
duży sukces artystyczny, dzięki świetnemu wykonaniu, 
w pierwszym rzędzie, odtwórców ró l głównych, pip.: 
Sosnowskiego Żytceldego i Brzeskiego. DruJgi akt i 
prow adzony w nim  djałog (pip. Sosnowski I Żytecki) 
jest prawdziwym koncertem  gry aktorskiej i  wywołuje 
na sali Istne bUrze oklasków. Ceny m iejsc zniżone.

OSTATNI POŻEGNALNY W YSTĘP ADY SARI. 
świetnej śpiewaczki koloraturowe®!, światowej sławy, 
nastąp i w poniedziałek w przep 'ękncj opierze „Lakme",, 
z gościjm ym  współudziałem znakomitego jej partnera, 
p. Franciszka Bedlewllza.

„NOC LISTOPADOWA", arcydzieło St. W yspiań­
skiego. powtórzone będzie we w torek wieczorem , n a  
scenie Teatru Wielkiego.

„PANIENKA Z MAGAZYNU" przepyszna farsa 
paryska, ukaże się w połowie tygodnia na scenie Tea­
tru  Nowośćij. z  pip.: Rasińską, Dębicką,. Szczęsną. Brze­
skim, Kwiatkowskim, Fertnerem  i Mi.SK.lm, pod reży­
ser ją  p. Kwiatkowskiego.

„ŁĄTKI 1925" ukażą się dziś dwa razy: 'popołu­
dniu o 5-tej po cenach zniżonych i wieczorem, jak 
zwykle. Napływ publiczności wlzrasta z dnia n a  dzień.- 
zwłaszcza wobec ciągle dokonywanych zmian i u le­
pszeń w  tekście. W obec ezęstego n a ’loku przy kasie 
wifeezoirnej wskazanem jest zaopalrzać się W bilety 
wcześniej. Nabywać je  m ożna dzisiaj Od1 godziny 11-tej 
p rzez cały dzień w kasie teatru  „Sem afor", ul. Rejtana
1. 3.

INAUGURACJA SEZONU W TEATRZE MA­
ŁYM udała siię. „Grube ryby" Idą jeszcze tylko trzy 
razy. Dziś, tj. w niedzielę popołudniu i w ieczorem  
oraz w poniedziałek wieczorem po cenach znacznie 
zniżonych. W e wtorek prem iera świetnej sztuki R iltrf 
nera  p. t. „W ilki w nocy", w której główne role 
grać będą znakom ity nasz gość JednowsM, dalej pip. 
Czarnowska. Łozińska, Sleuiawska, Czarnowski. OrskJ 
i *pui.

Prćgram  wykładów Komisji Oświatowej F .  P . S . w lwowskich 
Związkach law ooow ych w miesiącu grudniu.

P o c z ą te k  o g o d z in ! 5 7 -ej w ie c z o r e m .

O R G A N I Z A C J A NAZWISKO PRELEGENTA TYTUŁ WYKŁADU

Związek Zaw. Kolejarzy
14 grudnia w poniedziałek tow. dr. Hollender .Ustroje państw europejskich, 

(dokończenie)

Związek .Metalowców.
17 grudnia we czwartek tow. Dr. Trawiecka .Praca, jako podstawa społeczeństwa.

Związek Kaflarzy
:8  grudnia w piątek tow. St. Lowenstein .Źródła i początki socjalizmu w Polsce.

Związek Prac. Gminnych
18 grudnia w piątek tow. dr. Hollender .Ustrój Polaki.

Stowarzyszenie .Zgoda.jj
19 grudnia w sobotę tow. Skalak .Wojna i pokój.

[ J wlew*, mńm. 1 srpsdt»wy swykle ctk łeluteMi 
tk, —"SJ. NadetlaBe ZŁ —-'88, w tekśrie ZŁ ■—•Sił. O  & Ł O S Z E N I A Na 1-ęj tir. Zł. -  

Komunikaty ZŁ
•70 Drokne ogł. u  iłowo Zł. —-*S«- 
-•48 lamiejscow' o 26*/, <

M o r lm lu n ^ l t w  zdolny i obeznany z nowoczesnym 
n a a m i y n d r *  mlewem poszukiwany jest do objęcia 
posady z dniem 1 stycznia 1926. — Zgłosić się listownie: 
Młyn turbinowo walcowy w Skale n/Zbruczem. 1124—1

M n ł n e u  n n n n n  COLO-DIESEL od 5 KMe
m u i u r y  r u p i l c  Bez kompresora. Niezawodny p  
ruch. Niskie ceny. Dogodne warunki. Gener. zastępstwo “

W  i i l k  a  i i99
z o. o. Lwów, Pa- 4  

saż Mikolascha. Tcl. 1-15 2

T u t k a  4  Strugarki, Wiertarki, Heblarki, Motory,
I  tm «8 I H IC , Maszyny młyńskie. Kamienie, Pompy, Pa­

ły poleca »PILOT. Lwów, ul. Batorego 4. 990-

Obwiesz«!zenie.
Uchwałą Sądu Okręgowego j. Handlowego w Brzeża- 

nach z dnia 30. V. 1925, Firm. 240/25, Stow. I. 801, został 
Z w ią z e k  gosp o d arczo -p rze m ysłow y w  P rzem y­
ślanach, stow. zarej. z ogr. por. rozwiązany, a likwidato­
rem ustanowiony Hersch Adler z Przemyślan.

Wzywa się wszystkich wierzycieli powyższego Stowa­
rzyszenia aby zgłosili swe pretensje najpóźniej do roku od 
dnia dzisiejszego na ręce p. Chaskla Adlera w Przemyślanach.

Przemyślany, dnia 6. grudnia 1926.
1123—3 K ersch  A d ler, likwidator.

KALENDARZYK 
KIESZONKOWY

do nabycia w  Administracji 
DZIENNIKA LUDOWEGO. 

Cena 20 gr.

P O D A R f r  J  r < A  Ś W I Ę T A
Okazyjne nabycie SUKIEN od 9 ‘50, PŁASZCZY od 24 zł., 
KAMIZELEK 8-80, KASSAKÓW 6 5 0  oraz wielki w ybór  
m odeli crepdechin. z powodu zm iany artykułu, BIELI- 
1098-3 ZNA, POŃCZOCHY o 30°|o taniej niż w szędzie

Robotnikom i klasie pracu­
jącej zniżka IBATOREGO 6.

S c o t t a
C m u l s j a
Ć r a n o m a

TRANOlri EMULSJA SCOTTA
Cieszy się od 52 lat nieustannem uznaniem 
we wszystkich kulturalnych krajach świata.

SCO TTA E M U LSJA  — służy dla wzmocnienia dzieci 
osób i dorosłych, zawiera norweski tran w najlepszym gatunku 

i subtelnie przyrządzony, obfitujący w kościotwórcze sole wapniowe oraz bardzo czynne hy- 
pophosfity.

SC O TT A  EM U LSJA  — jest niezbędną, jako środek wzmacniający w skrofułach, ch o­
robie an g ielsk iej, niedola w istoścJ i cierpieniach płucnych, jak również przy upośle- 
dzonem odżywianiu. '

S C O T T A  E M U LSJA  — jest środkiem odżywczym dia kobiet ciążarnych i karm ią­
cych, również w lecie bywa stosowaną z najlepszym wynikiem.

S C O T T A  E M U LSJA  — jest do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach, lecz należy wystrzegać się 
b ezwartościowych falsyfikatów.

Żądać tylko oryginalnej EMULSJI SCOTTA.

SSutjguctt "Nczdn. nddlakt i  cett. otUpoN*. BRDJSISŁA9S3 SKALAK. — Druk. Lud. Sp Tow, , Lwów, na. U. Sapiehy 11 — ODeL iłflfi-


